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POZMAW, 20 lutego.
Już po zamknięciu wczorajszego numeru 

Kuryera otrzymaliśmy prywatny telegram z Ko
źmina, donoszący, iż ks. Biskup Janiszewski 
z tamtejszego więzienia wypuszczonym został.

Pod dniem 14 b. m. wydał król Wilhelm 
rozporządzenie, na mocy którego na obszar mo
narchii pruskiej z dniem 1 marca r. b. «'cho
dzi w życie trzeci rozdział niemieckićj ustawy 
z dnia 6 lutego 1875 roku, tyezącćj się poświad
czenia stanu cywilnego i zawierania cywilnych 
kontraktów małżeńskich. Mocą tego rozporządze
nia stają się zatćm z dniem 1 marca w monarchii 
pruskićj obowiązującemi przepisy owćj ustawy nie
mieckićj, o ile się odnoszą do materyalnych wa
runków przy zawieraniu małżeństw i ustanawia
nia ro wodów z wszelkiemi prawnemi skutkami 
w miejsce dotychczasowego rozłączenia quoad tho- 
rum et mensam.

Pogłoski o zamierzonym usunięciu się księcia 
Bismarcka z politycznej widowni nabierają co
raz większój konsystencji. Wymieniają już nawet 
jako przyszłych następców jego księcia Ho en- 
lohe, obecnego marszałka pruskiój Izby poselskićj, 
pana Benmgsen, lub pana Radowitz, wysłanego 
przed niedawnym czasem jako nadzwyczajnego po
sła do Petersburga w zastępstwie nieobecnego am ■ 
basadora niemieckiego, księcia Reuss. Książę 
Bismarck ma podobno osobiście wysokie wyobra
żenie o zdolnościach politycznych młodego tego dy
plomaty.

Jak donosi korespondent paryski do Natio
nal Z t g, liczą na to w francuskich sferach 
parlamentarnych, że w Zgromadzeniu narodowóm 
weźmie przy stanowczóm głosowaniu nad proje
ktami konstytucyjnemi udział około 700 deputo
wanych, tak, że zwolennicy niemniśj jak przeci 
wnicy niemal w komplecie do szeregów staną. Obli 
czają, że przeciw projektowi głosować będzie 
około 325 deputowanych, t. j. 180 rojalistów, HO 
republikanów i 35 bonapartystów: w razie takim 
okazał by się dość jeszcze poważna większość za 
projektem.

Na czwartkowćm posiedzeniu angielskiśj 
Izby niższćj postawił ministir Disraeli zapowie
dziany już we wtorek wniosek o umeważnienie 
wyboru irlandzkiego posła Mitchell. P. 0’Shau- 
guessee wniósł o odroczenie dyskusyi, by przyja
ciele polityczni pana Mitchell mieli czas nad sprawą 
tą się porozumieć. Inni członkowie Izby przema
wiali za przekazaniem sprawy tój osobnćj komisyi. 
P. Disraeli jednak napierał się stanowczo o nie
zwłoczne obrady nad swym wnioskiem, by ocalić 
godność Izby. Odroczenie rozpraw odrzucone zo
stało w skutek tego znaczną większością, również 
raz jeszcze formalnie postawiony wniosek przez 
margrabiego Hartington o przekazanie sprawy ko
misyi, a wniosek pana Disraeli następnie przyjęty. 
Wpłynie bezwzględność taka, okazana dla intere
sów irlandzkich, niezawodnie na większe jeszcze 
rozjątrzenie pomiędzy sprzecznemi narodowościami 
i sprzecznemi przekonaniami rebgijnemi.

Germania ogłosiła w tych dniach trzy 
listy nieszczęsnego księdza Kick z Tarnowskich ; 
Gór, na Górnym Szląsku, który przez władzę '

Z podróży w Szwajcarii.
(Dalszy ciąg.)

Spoczęliśmy pod Złotym Jeleniem. 
Zaraz po wieczerzy, strudzony Władysław udał się 
na spoczynek. Ja wołałem pisać dzienniczek i tak 
oczekiwać dyliżansu. Wkrótce wszedł po nad wy
żyny śliczny księżyc. Ożywiła się śpiąca przyroda 
jak senne oblicze, które marzyć poczyna. I ja 
tćż rzuciłem pióro, a oddałem się dumaniu. Księ
życ osrebrzał cichy kościółek, nad nim stare zam
czysko, w którćm sowa hukała, a nad nim jeszcze 
wyżćj dwie białe skał głowy. Łoskot licznych po
toków i kaskad przygrywał temu czarującemu wi
dokowi. Obraz onego na długo mi w duszy po
został. Ale gdy się północ zbliżała, łoskot ten 
Począł sprawiać na mnie bardzo prozaiczne wraże
nie. Co chwila, zdawało mi się, że to łoskot po
wozu , który po nas przybywa. Nadjechał wresz
cie i około 1 już toczyliśmy się dalćj. Pogrążeni 
w śnie głębokim, nic nie widzieliśmy po drodze, 
która szła wciąż po lewym brzegu Renu, nawet 
nie ocknęliśmy się ani w Rheineck ani w Ror- 
schach i dopiero gdy słońce już dobrze wzbiło się 
nad poziom i gdy gościniec, wdzierający się na

świecką, bez jakiegokolwiek kościelnego tytułu 
prawnego, wprowadzony został wposiadanie bene- 
ficyum w Kamionnie. Z trzech tych listów pisany 
jest jeden do kolegium kościelnego w Kamionnie 
a dwa drugie do księdza dziekana Hebanowskiego 
w Lwówku. W pierwszym ksiądz Kick, donosząc 
kolegium kościelnemu, że probostwo w Kamionnie 
nadanóm mu zostało przez p naczelnego prezesa 
pod dniem 10'stycznia r. b., prosi, ażeby parafia 
go przyjęła, sumitując się, że jest poczciwym 
człowiekiem i że przybywa z jak najlepszemi chę
ciami , i przyobiecuje, że nietylko chce być nie
zmordowanym nauczycielem ludu i gorliwym dusz 
pasterzem, ale nadto starać się będzie być wszyst
kim prawdziwym przyjacielem i doradzcą, prócz 
tego każdego potrzebującego chce wspierać tak środ
kami duchowemi jak i materyalnemi. Pomimo 
tych świetnych przyrzeczeń wyraża się przecież, 
że choćby parafia nie chciała go przyjąć, on do 
Kamionny przybędzie z hasłem: Adjutorium no- 
strum in nomine Domini i spodziewa się w końcu 
przez to Adjutorium Domini (pewnie ma być 
przez Adjutorium radzcy ziemiańskiego) zwyciężyć. 
W listach do księdza dziekana uprasza go o udzie
lenie mu kanonicznój instytucyi na probostwo 
w Kamionnie, odnośnie o usunięcie przeszkód 
w udzieleniu mu tćjże, zapewniając i w tych li
stach o swych dobrych chęciach i podnosząc, że 
jest dotąd człowiekiem nieposzlakowanym. Ksiądz 
dziekan Hebanowski pospieszył zaraz nazajutrz po 
odebraniu drugiego listu zawiadomić księdza Kick, 
że go instytuować nie może, dopóki tenże nie do
pełni formalności przepisanych prawem kościelnćm, 
następującym listem:

Waszój Wielfibnośoi odpowiadam na pismo Jego 
z dnia 24 b m. niniejszóua uniż-nie, iż nie jest moją 
rzeczą starać się o usunięcie przeszkód, jakie stawają na 
zawadzie przesiedleniu się Pańskiemu do Kamionny. 
Pańskim jest przeciwnie obowiązkiem postarać się 
0 przyjęcie Gro do tiaszćj Archidyecezyi i o kanoniczną 
instyfu: ys. i dowody na to mnie przedłożyć, puczem Wa< 
szę VVieb“bność dopiero — lecz nie rychlej — wprowa
dzić mogę na probostwo w Kamionnie.

Lwówek, ;6 stycznia 1875.
Ksiądz Hebanowski.

Do
Wielebnego Wikaryusza i nauczyciela religii 

Księdza Kick
w Tarnowskich Górach.

Tak samo i ksiądz Biskup wrocławski, 
w którego dyecezyi ksiądz Kick pozostawał, napo
mina! go po ojcowsku, ażeby, jeżeli się tylko da, 
utrzymać go w posłuszeństwie Kościołowi, czego 
dowodem są dwa listy tego księcia Kościoła, pi
sane do owego zbłąkanego kapłana a ogłoszone 
w Schlesiche Volks Ztg. Brzmią one 
w dosłownćm tłomaczeniu, jak następuje:

Waszój Wielebności odpowiadamy na Jego oświad
czenie z dnia 4 b. m., że stóśunki w archidyecezyi po
znańskiój nie mogą Mu być nieznanemi i że dla tego 
podaje się w podejrzenie usposobienie Jego wiernoko- 
ścielne, gdyż mimo to Wasza Wieiebność starasz się tam 
o beneficyum. Ponieważ wskutek gwałtownego wystą
pienia przeciwko księdzu Arcybiskupowi i jego jenerał- 
nemu wikaryatowi, w braku wszelkiój przez państwo 
uznawanćj prawowitój władzy dnchownćj, kanoniczne na
danie beneficjum nastąpić nie może, Wasza zaś Wiele« 
bność bez niego, gdybyś się chcial za przykładem księ
dza Kubeezaka w Książu kazać na probostwo to wpro
wadzić, podpadłbjś natychmiast jako intruz zasuspendo- 
waniu i większój exkcmmunice, dla tego uważamy za 
Nasz Biskupi obowiązek napomnieć Wasze Wieiebność 
po ojcowsku, ażebyś zerwał j >k najrychlćj wszelkie 
w sprawie tój rozpoczęte rokowania. Przytóm nie mo

coraz wyższe gór piętra, począł odkrywać coraz 
wspanialsze widoki, spostrzegliśmy, że już St. Gal- 
len niedaleko.

Miasto to, słynne niegdyś w całym świecie 
ze swego benedyktyńskiego klasztoru, założonego 
jeszcze w VII wieku, i ze swój szkoły, która 
przez trzy następne wieki była pierwszą w Euro
pie i zkąd niektórzy także naszego Marcina Galla 
wywodzą, dziś nie nosi prawie żadnego znamienia 
starożytności. Ludne, bo przeszło 10,000 miesz
kańców obejmujące, zapełnione fabrykami, złożone 
z szerokich ulic, z nowych i eleganckich domów, 
przedzielonych tylko bogatemi ogrodami, posiada
jące sto kilkadziesiąt publicznych a jeszcze więcćj 
prywatnych wodotrysków, wygląda na nowoczesną 
stolicę jakiego zamożnego państewka. Nawet ko
ściół katedralny, ów sławny niegdyś benedyktyń
ski, stracił starodawną swą powagę od czasu, jak 
go przebudowano w stylu włoskim w połowie ze
szłego wieku. Zalecają go tylko freski Moreta, 
złocone w stalach przy ołtarzu rzeźby z życia 
św. Benedykta i obraz św. Galla z psem. Był 
to szkocki zakonnik', który w VII wieku zało
żywszy pustelnię nad brzegiem płynącej tu rzeki 
Steinach, sławą swój świętości i uczoności nadał 
ważność i nazwisko całćj tćj okolicy. Zabytków 
starożytności szukać tu tylko należy w bibliotece, 
która oprócz licznych książek posiada przeszło ty
siąc bardzo cennych manuskryptów a między temi 
Wirgiljusza z V wieku, tablety Karola Wgo, ewan

żemy Waszój Wielebności zataić, że nie możesz bynaj
mniej liczyć na zgodzenie się gminy, gdyż z łona jój 
wystósowaną została do Nas prośba, ażebyśmy użyli Na
szego wpływu celem uniknienia ciężkiego kościelnego 
zgorszenia.

Co się tyczy dimisorialiów, to te nie iriogą b;ć 
żadnemu księdzu do innój dyecezyi odmówione, jeżeli 
tenże złożył przyrzeczenie przyjęcia odnośnie przyjęcie 
prezentacyi prawowitego tój dyecezyi Biskupa. Ponie
waż jednak Wasza Wieiebność pod okolicznościami, 
istnięjącemi dziś w archidyecezyi poznańskiój. podobnego 
dowodu złożyć nie będziesz mógł, przeto nie jesteśmy 
w możności, nie chcąc stać się winnymi współudziału 
w ciężkióm przekroczeniu praw kościelnych, udzielić Mu 
tych dimisorialiów. o czóm Waszę Wieiebność niniejszóm 
zarazem zawiadamiamy.

Wrocław, 9 stycznia 1875.
Do

Wielebnego księdza kapelana Kick
w Tarnowskich Górach.

Książę Biskup
148 f Henryk.

Drugi list księcia Biskupa wrocławskiego do 
tegoż księdza brzmi:

Wrocław, 31 stycznia 1875.
Wyjaśniwszy Waszój Wielebności w rozporządzeń 

niu z dnia 17 b. m., które tymczasem rąk Pańskich do
szło, położenie, w jakióm byś znalazł się przez przyjęcie 
probostwa w Kamionnie do Kościoła, nie jesteśmy w mo
żności i wskutek ponownego wniosku z dnia 24 b. m., 
ponieważ nie dostawiłeś żadnego zapewnienia o przyję
ciu ze strony j.-dynie do tego kompetentDÓj władzy dye- 
cezalnój, udzielić żądanego zwolnienia. Zmuszeni jeste
śmy przeciwnie powtórzyć Waszój Wielebności, coś jako 
katolicki ksiądz sam wiedzieć powinien, że objęcie bene- 
fieium bez upoważnienia Biskupa lub jego do tego upra
wnionego zastępcy ciężkim jest oporem przeciwko powa
dze ki ścielnój i przeto ipso facto pociąga za sobą cen
zury zasuspendo« auia i exkommnniki latae sentestiae, 
że wsz-stkie funkeye święte takiego księdza są świętu- 
kradzkiemi a mianowicie udzielanie św. sakramentu po
kuty bez aprobaeyi jest_nieważnóm. Gmina zresztą, 
która, podług treści zwracająćego się tu pisma, tądzi 
w Waszój Wielebności pozyskać rzymsko-katolickiego 
księdza, przekona sję- o swym błędzie, skoro
pozna w Waszój WielebnoBCi ’intruza bez' prawowitój 
'U;e>y.7'- —»•— • •» — * -

Zmuszeni przeto jesteśmy ze względu na ciężką 
odpowiedzialność księdza, który się oddaie na wzburze
nie Kośeiota za czasowy zysk , przypomnieć mu gorąco 
przyśiegę-ńa posłuszeństwo, złożoną w dniu wyświęcenia, 
i przedstawić Mu, że przez powrót do obowiązku bynaj- 
mn ój się nie skompromitujesz , lecz że przez to jedynie 
odzyskać możesz zachwiane wskutek nierozważnego 
Twego postępowania początkowego zaufanie wiernych.

W końcu nie możemy Waszój Wielebności zataić, 
że jest dowodem jak największej niewdzięczności dla 
dyecezyi, przez dobrodziejstwa którój przyszedłeś do ka
płaństwa, jeżeli opuszcza-z gminę, pomocniczego księdza 
gwałtem potrzebującą a bez niego nadzwyczaj pokrzy
wdzoną w swych interesach zbawienia, w ctasach, w któ
rych ubytku tego zastąpić nie można.

Książę Biskup 
t Henryk.

Do
Wielebnego wikaryusza księdza Kick

w Tarnowskich Górach
Nr. 351.

Z puwedii Rokn 1863.

i.
Nasz korespondent krakowski wspomniał 

o wystąpieniu kilku naraz dzienników gali
cyjskich z zachwalaniem powstania w r. 1863 
i jego działaczy. W uczciwej myśli to uczy
nił, żeby spóleczeństwo polskie ostrzedz przed

gelie prześlicznie illuminowane, Nibelungi. Jest tu 
także wielce cenione, średniowieczne dzieło arty
styczne, Chrystus z czterema apostołami, na sło- 
niowćj kości. Po drugićj stronie św. Gallus 
z niedźwiedziem, który mu podaje drzewo. Ta 
legenda często się tu powt;.;..a. Jest jeszcze je
den znak w tćift mieście, przypominający dawne 
czasy i zwyczaje. Na domach pełno napisów 
i emblematów. Najczęścićj występuje Goliat z Da
widem. Jest nawet Goliath Strasse. Napisy zaś 
prawie się zawsze zaczynają od: Zur Erinnerung. 
Ratusz nosi te słowa: In diesem Haus soli finden 
Schutz, die Ehre Gottes und gemeiner Nutz. 
(W tym domu ma znaleść opiekę cześć Boga i do
bro powszechne).

Zaraz po obie Izie puściliśmy się w drogę do 
Appenzel, która wspina się z razu na górę bardzo 
stromą. Piechotą więc znacznie wyprzedziliśmy 
naszą powózkę. Na każdym załomku i skręcie no
wy a zawsze przepyszny w ¡dok, to na miasto, to 
na jezioro Konstancyeńskie, to na najwyższe gór 
szczyty. Ale mgła poczynała coraz bardzićj cze
piać się wyżyn, w fantastyczne układając się po
stacie. Raz zdawało się, że płynie okręt, to że 
św. Jerzy zabija czołgającego się smoka, to znów, 
że się dwa szeregi wojsk do boju przeciw sobie 
szykują. Władysław zaś widział ciągle olbrzyma, 
co po iglicach szczytów stąpał, a machał tak rę
koma i nogami, że te się odrywały, a potćm nowe, 
jeszcze dłuższe, mu przyrastały. Nasz woźnica do-

wartogłowstwem politycznym, ochronić od klęsk 
nowych.

Wywołało to odpowiedź Dziennika 
Poznańskiego, pełną oburzenia, nie- 
przebieraiącego w słowach, gdy gradem sypią 
się wyrazy nietylko t-arde, lecz wprost obel
żywe. Wywołało to, co ważniejsza, ze stro
ny tego pi-ma przyznanie się bez ogródki do 
radykalizmu powstańczego.

Nie będziemy tn harców zwodzić o T e- 
k ę Stańczyka, która, bądź co bądź, ma 
tę zasługę, że, podawszy wzorki radykalistów 
galicyjskich w polityce, zabiła ich śmieszno
ścią i zniewoliła przycichnąć na czas niejaki. 
Nie będziem się rozpierać o to, czy ona jest 
„pamfletem, niecnem bluźnierstwem“ itp. Nad 
temi zresztą niczćm nieuzasadnionemu słowa
mi obelżywemi, krzywdzącemi najbardziej tego, 
kto ich używa, przechodzim wprost do po
rządku dziennego.

Zastanowić się raczćj chcemy nad kwe- 
styą: czy godzi się zalecać narodowi ruch 
z roku 1863, czy tćż trzeba przed podobnćm 
szaleństwem starać się ustrzedz naród na przy
szłość?

Nie będziem szeroce rozwodzić się nad 
niestosownością całćj retoryki Dziennika. 
Zwracamy się tylko przeciw naczelnym jego 
twierdzeniom obłędnym.

Oczywiście wygrana byłaby po stronie 
Dziennika, gdyby przyjąć tłómaczenie, 
jakie on daje nazwaniu r . ku 1863, „szalo
nym.“ „Historya ostatnich lat stu (wedle nie
go) jednćm wielkićm szaleństwem; ale sza
leństwo to jest zarazem treścią, czynnikiem 
i warunkiem życia narodowego“... i „szaleń
cami byli (wedle niego) PuL-scy, Kościuszko
wie“ itd.

Dziennik, żeby ruch 1863 od za
rzutu szaleństwa obronić, ściąga na jego po
ziom całe życie narodowe; żeby wyjednać roz
grzeszenie przed trybunałem sumienia narodu 
dla szaleństwa działaczy z roku 1863, ped 
kategoryą szaleństwa podciąga i wierność dla 
Ojczyzny i wszelkie usiłowania, wytężone .do 
odzyskania jój niepodległości. W tćm jest 
manewr i zasadzka na sfałszowanie sądu w pu
bliczności.

Dla nas nie jest „szaleństwem“ ani 
wierność sprawie ojczystćj, ani myśl odzyska
nia bytu politycznego. My, którzy uważamy 
byt polityczny za pierwiastek twórczy naro
dowości, nie możem dążenia doń wyrzec się, 
wzdrygając się przed samobójstwem. Że zaś 
polityki samobójstwa jesteśmy jawnymi 
i otwartymi przeciwnikami, na to dowody da
waliśmy i dajeray, — bądź walcząc przeciw

strzegał w tćm wszystkićm tylko zapowiedź burzy 
i dla tego dopędziwszy nah tam, gdzie już droga 
szła poziomo, radził dobre przeciw nawałnicy opa
trzenie i pospiech. Zaraz tćż przejechaliśmy gra
nicę i nie zatrzymaliśmy się aż w Trogen.’ Mia
steczko to, z 60 tylko domów złożone, które sta
nowią rynek i parę ulic, jest stolicą protestanckićj 
części kantonu, czyli tak zwanych Rhodów Ze
wnętrznych. Ma ratusz,- salę sejmową, arsenał, 
kościół z dość piękną w trzy piętra kolumnową 
fasadą, z amboną i chrzciel dcą marmurową, i w je- 
dnćj osobie, jak to mieliśmy sposobność przekona
nia się, karczmarza, piekarza i pocztmistrza. Był 
czas obejrzeć to wszystko, bośmy tu chcieli burzę 
przeczekać. Ale ta zdawała się przechodzić stro
nami. Częste deszcze były już drogę popsuł? 
i mosty pozrywały. Musieliśmy więc dłuższą obrać 
i wróciwszy do Speicher, na Teufen się skier- wać. 
Obie te wsie ludniejsze od stolicy. Niebo zasnu
wało się coraz czarniejszym kirem. Huczał zdała 
grzmot potężny. Nie dodawały nam otuchy pioru
nochrony, których czasem aż cztery na jednym do
mu sterczało. Ledwieśmy tćż przejechali most na 
granicy dwóch połówek kantonu, zawyła najstra
szniejsza nawała. O takićj ulewie nie miałem do
tąd wyobrażenia. Władysław z początku żartował, 
dziwiąc się, jak ów podróżnik w drobnćm księstwie 
niemieckićm, że tak wielki deszcz może w tak ma
łym kantonie padać. Lecz gdy pioruny tak gęsto 
koło nas bić poczęły, że przerwy w huku nie było,



z
narodowościowej doktrynie „teoretyka z Ustro
nia“ w Dzienniku, przeciw doktrynie, 
która narodowi przyznawała prawo zrzec się 
bytu udzielafgo, — bądź stanowczo oświad 
czając się p'zeciw polityce jianslawistycznśj. 
Bynajmniśj tćż szaleństwem nie nazwiemy 
wszystkich wysiłków narodu dotychczasowych 
dla odzyskania niepodległości.

Bo, chociaż „wszystkie nasze narodowe 
ruchy, począwszy od chwili podziałów, nie 
były uwieńczone szczęśliwym skutkiem, wszyst
kie po mniój lub więcój świetnych usiłowa
niach kończyły się klęską, wszystkie zamiast 
wydobyć kraj z to n niewoli i niedoli, pogrą
żyły go w coraz głębszą przepaść,“ — miały 
atoli za sobą moralne warunki, które 
czynią, że rzecz jest dozwoloną, wobec pra
wa bożego uczciwą, zacną.

Nie jesteśmy czcicielami bałwochwalczy
mi czynów dokonanych, żeby bić 
czołem przed rządami zaborczemi, dla tego, 
że zwycięzkie, a ciskać kamieniem ua powsta
nie narodowe przeto, że nieszczęśliwy koniec 
wzięło.

Nie — my tu powiemy z poetą starym: 
Placu it victrix causa diis, vi- 
c ta C a t o u i.

To jednak nie przeszkadza, żebyśmy nie 
mieli szukać moralnych warunków w powsta
niach, bez czego one nietylko będą błę
dem politycznym, lecz mogą być i zbrodnią 
tak wobec sprawy narodowój, jak i prawa 
bożego. Nietylko w nich chodzi o prawo 
do niepodległości, z pewnością nigdy 
niezaprzeczone, ale nadto o nieuchronną 
potrzebę powstania dla dobra publicz
nego, tudzież o pewność moralną (nie 
mówimy o fizycznćj lub metafizycznej pewno
ści), że ono zbawienne skutki, a nie większe 
jeszcze złe sprowadzi.

Rozpatrzmy najpierw, czy te warunki 
moralne miały dawne powstania polskie. 
„Konfederacya barska sprowadziła pierwszy 
podział“: ależ była ona powstaniem narodu, 
przeciw gospodarce Moskali jakby w kraju 
już podbitym, na co dość przypomnieć pnrwä 
nie biskupów Sołtyka i Załuskiego, Wacława 
i Seweryna Rzewuskich; była walką o gi
nącą niepodległość kraju, ginącą bez wysiłku 
orężnego, w skutek samych intryg dypbma- 
cyi obcćj, a podłości swoich. O prawie do 
powstania, kiedyć naród był jeszcze samoist
nym, nie ma i co mówić. Lecz była tu i po
trzeba nagła, żeby naprzeciw gospodarce Mo
skali, wtłaczającćj jarzmo na karki polskie, 
orężnie wystąpić.

Forma, w którą ten ruch narodowy 
przyobległ się, nie może ulegać mganie, ja
koby .była powstaniem stronniczóm, co gorsza 
wywołanóm poza plecami własnego rządu, bo 
konstytucya polska uprawniała taką formę, — 
formę konfederacyi. Moralną pewność mogli 
tćż mieć konfederaci tę, że ocknie się naród 
z letargu niemocy na hasło wolności i, dla ra
towania niepodległości powstając jak za Kor
deckiego, wypędzi nieprzyjaciela z kraju.

Czy to powstanie liczyło się dosta
tecznie z ówczesnóm położeniem i kraju 
i Europy , to inne pytanie ; odpo »iedź na 
nie dana rozstrzygać będzie, czy ten ruch był 
rozumny politycznie.

„Dzień 8 maja i podjęta w jego obro
nie wojna roku 1792 sprowadziła drugi roz
biór.“ Ależ konstytucya 3 maja bezpośre
dnio bynajmnićj nie narażała kraju, będąc 
dziełem pokojowćm organizacyi wewnętrznćj, 
do którśj każdy naród udzielny ma prawo

tyle niezaprzeczone, iż nawet Rosya dla kon- 
stytucyi, uznanćj zresztą przez różne dwory, 
nie śmiałaby wojny podnosić, gdyby nie byli 
dali się sami Polacy uwieść do zawiązania 
konfederacyi targowickićj z protektórką Ca
rycą.

Wcale tu nie należało przywodzić kon- 
stytucyi 3 maja, bo ona nie była powsta
niem orężnćm, o które tu jedynie chodzi,

Najniestósownlćj przywiedziono tćż „woj
nę podjętą w obronie 3 maja.“ Boć to nie 
było wcale powstanie, nie była wcale wojna 
zaczepna, lecz odporna; a co do tój nie ule
ga wątpliwości ani prawo ani potrzeba nie- 

i uchronna. Nawet gdy pytać się będziem o 
, moralną pewność co do skutków, nie było 
’ potrzeba wątpić o zwycięstwie, gdyby król 
5 był szczerze z narodem, gdyby nie był przy-
1 stąpił do Targowicy.

„Kościuszko jest sprawcą ostatecznej 
1 zagłady politycznego bytu Polski.“

Możnaby więcój różnić się co do powsta
nia Kościuszki, czy tam zachodziła podobnież 
nieuchronna potrzeba orężnój walki. Niepo
dobna się dziwić, że patryóci, nawet najroz- 
sądn:ejsi, widzieli tę nagłą’potrzebę. Bo, kie
dy w skutek rozkazu królewskiego wojska 
polskie cofnęły się przed wrogiem, wkracza
jącym w granice kraju, kiedy zaledwie raz 
pod Dubienką mogły przypomnieć dawną pol
ską dzielność wojenną, — kiedy więc prawie 
bez oporu mogły dwory zaborcze dokonać za
głady niepodległego bytu Polski, godność na
rodowa zdawała się wymagać ostatniego wy
silenia, ażeby upaść przynajmniój bez hańby, 
jakoby naród, dojrzały do niewoli, sam się w 
nią po części zaprzedał, po części na nią 
? godził.

Dopuściwszy zresztą rozbrojenia pułków 
polskich, byłyby te ostatnie szczątki Polski 
wolnej, wciśniętći w środek trzech mocarstw 
zaborczych, tak bezsilne, iż na przyszłość o 
obronie przed ostateczną zagładą tćm mniój 
można było myślić: a niedopuszczenie roz
brojenia było już powstaniem

Nie przypuszczamy nawet, żeby bez mo- 
ralnój pewności rzucił się Kościuszko do 
boju. Sam on przyczynił się do wywalczenia 
niepodległości amerykańskiój, więc wiedz:ał, 
co może zdziałać naród usilnie pragnący wol 
ności. Przykład Francyi, stawiającój ce,oło 
całój Europie, mógł tóm więcój napełniać go 
otuchą, że naród tak rycerski, jak polski, 
który tak ciężkie najazdy już odpiórał zwy- 
cięko, i z tój toni wybrnie. Nawet na po
moc Francyi mógł się oglądać: wszak już po 
upadku Polski jeszcze Polacy, jak pisze Le
lewel (w Polsce odradzającój się\ ma
jąc swą starą rzeczpospolitą przez monarchów 
despotów wywróconą, sądzili, że młoda rzecz
pospolita (francuzka), zwyciężając, wszystkie- 
rai siłami ujmie się za ich sprawą.

„Legiony i wojoy napoleońskie pochło
nęły tysiące młodzieży polskiój i miliony ma
jątku narodowego.“

Kiedy po klęsce maciejowickiój, fałszy
wie przypisywane Kościuszce słowa „Finis 
Poloniae“ co do udzielnego bytu, stały się 
rzeczywistością, wtedy dopiero straszna bo
leść ogarnęła szlachetnych synów Polski, któ
rzy żadną miarą pogodzić się nie mogli z 
myślą, żeby ten upadek i niewola kraju mógł 
potrwać lata długie.

Wyszło ich wielu z kraju, żeby kołatać 
do sumienia Europy o pomoc dla wyjarzmie- 
nia Ojczyzny. A trzeba było jeszcze tego, że 

! wtenczas republikańska Francya wszędzie two

rzyła republiki na gruzach starych monarchii: I 
cóż naturalniejszego nad nadzieję że Francya ' 
nie będz c głucha na upomnienie polskich tu-’ 
łączy, którzy, jak pisze Lelewel, ostrzegali' 
młodą rzeczposp litę, co ją c?eka, jeśli do-; 
brój sprawy bronić, nie będzie. Kiedy później( 
zwycięzkie orły cesarskie dotarły pod Wie- ( 
den i Berlin, a nawtt zaniesione miały być 
pod Moskwę, gdy Cezar Francyi przemazy- 
wał kartę Europy, królestwa nowe tworzył, 
stare rozbijał, cóż znów naturaln'e,szego nad 
to, że w gwiaździe Napoleona widzieli Po
licy jutrzenkę swobody dla kraju, zwłasz
cza, że ich t8kiemi obietnicami niecnie łu
dzono ?

Moralna pewność obra kraju, jaką mieli 
legioniści i żołnierze napoleoń cy, uzacoiała 
ich orężne walki, wymawia ich tóż po wszystkie 
czasy od zarzutu lekkomyślnego szafowania 
krwią i mieniem polskióm.

„Rok 1831 zniszczył ostatnie pozory 
niezależności naredowój Polski, zaludnił Sy- 
beryą, wywołał na scenę Paszk ewiczów, Bi- 
bikowów, Siemaszków, ponure kroniki cytadeli 
wsrszawskićj, rot aresztanckich i orenburg- 
skich batalionów.“

Znamionuje ono powstanie ta okoliczność, 
że tu po raz pierwszy młodzież bierze w ręce 
losy narodowe, przywłaszcza sobie zadane 
dawania popędu wszystkim robotom powstań
czym

Był to skutek ówczesnego decha czasu 
i jego wyrazu: „Ody do młodości“, 
w którój młodzież powołana do porusz nia 
„martwej bryły świata“, w której obiecano 
młodzieży, że byle rozumna była sza
łem, jej , zapał stworzy cudy.“

Sprawcy powstania listopadowego, sama 
młodzież akademicka i wojskowa, pozostawili 
zrazu starszych nawet i ależących do sp- zy- 
siężenia ni uboczu, wywołali na w a ną rękę 
powstanie. Gdyby wielki książę Konstanty 
nie był ustąpił, byłaby sprawa w skutek tego 
młodzieńczego nieprzygoto wania skończyła się 
od riizu na niczem; bo jak Lelewel sam pi
sze: „Noc 29 listopada nie udała się., woj
sko rossyjskie miało być rozbrojone, skoń
czyło się, że zostało z koszar wyparowane... 
Z obu stron ludzi nie wiele zginęło. Kieru
jący tóm całem w stolicy poruszeniem, mieli 
naznaczyć rząd tymczasowy, w skut?k niepo- 
szykowania znaleźć się nie mogli i rząd 
rewolucyjny nie powstał.“ Książę Konstanty 
mógł utrzymać się w stolicy, mając 6 tysięcy 
wojska ze sobą i amunicyą, kiedy polskiego 
wojska było tylko 4 tysiące prawie 
bez amu nicy i.

Ruch nie znał nawet wytkniętego jasno 
celu: jedni walczyć chcieli o pogwałcone 
swobody konstytucyjne, drudzy od razu o nie
podległość polityczną. Młodzież, mając na 
widoku udzielność kraju, myślała tem zyskać 
przychylność i pomoc Francyi i Belgii, w któ
rych rewolucye wybuchły, że je zasłoni od 
przygotowanego przez ca’ a najścia, co się go
tował poskromić te ruchy.

Po ustąpieniu Konstantego z Polski kraj 
pod Bug od razu był wolny. Już wtedy nie 
było lekkomyślności; boć istniała armia wy
borowa, był czas i miejsce swobodne do or
ganizacyi nowych pułków, mogła więc obu
dzić się mozolna pewność, że z pomocą Eu
ropy, o którą zaraz narodowy rząd począł 
kołatać u dworów, Polska odzyszcze udzielność.

KOREi?PöNDENCYE KURYERA EOINpRSKSEGO

Książ, 13 lutego.
(Protest parafian książskich i odpowiedź nań)
Donosiłem wam w jednym z ostatnich moich 

listów, że parafianie książscy założyli protest prze
ciwko narzuceniu im p. Kubeczaka na proboszcza 
do ministra wyznań i prosili o usunięcie Kube
czaka, na co odmowną otrzymali odpowiedź. Po
nieważ dotąd nie zamieściliście tych dwóch wa
żnych dokumentów, przeto przesyłam wam je w do- 
słownćm tlómaczeniu polskióm. Protest parafian 
brzmi:

Książ, 20 listopada 1874.
My niżój podpisani parafianie parafii Książskiój, 

ciężko nawiedzeni i głęboko obrażeni w wolności naszych 
sumień, protestujemy przeciwko obsadzeniu tutejszego 
probostwa w osobie p. Michała Kubeczaka, dotych
czasowego wikaryusza w Borku, i uzasadniamy protest 
nasz przez to, że :

1. Duchowny, który bez zatwierdzenia kościelnej i 
duchownćj władzy wyższśj wciska się do urzędu 
kościelnego i duchownego a jeszcze bardziej, któ
ry przy użyciu gwałtu przeciwko protestowi w 
urząd ten wprowadzić się każę, wykluczył się po
dług nauki naszego rz< msko-katolickiego Kościoła 
sam z wspólności tegoż Kościoła.

2. Ze w skutek rzuconćj przez ks. dziekana Rze- 
źnieskiego w Włościejewkaeh ua wikaryusza k . Ku
beczaka, wielkiój eikomuniki, mybyśmy w nią po 
padli, gdybyśmy udział brać mieli w nabożeństwie, 
odprawianćm przez exkomunikowanego księdza, 
lub inne czjnnośoi kościelne inu wypełniać pe-

. zwolili.
3. Przy wprowadzeniu księdza wikaryusza Kubecza

ka na probostwo w Książu doznał tenże przez 
kilku parafian z gorliwości religijnćj ciężkich obelg. 
Sprawcy ukarani zostali wprawdzie za czyn ten 
podług prawa, jego jednakże powaga została przez 
to w parafii tćj na zawsze stracona.

4. Z powyżój prz toczonych powodów powstaje przez 
to dla parafii moralna, dla miasteczka zaś matery- 
alna szkoda przez to, że przez wstrzymywanie ka= 
tolickićj gminy od kościoła osuwa się i dla mia
steczka potrzebne źródło zarobkowania. Przygnę
bione i kłopotliwe o wyżywienie położenie mie= 
szkańców Książa wszelkich wyznań staje 
się przez to z dniem każdym dokuczliwsze i ciż 
oczekują z upragnieniem rychłego zaradzenia 
temu.

Udajemy się z naszym protestem, tudzież z na= 
sza najuniżeńszą prośbą wprost do Wysokiego mii 
nisterstwa wyznań, ponieważ ze strony administra- 
cyjnśj władzy prowincyonaloój na pomyślny sku
tek liczyć nie możemy, upraszając Je: żeby ze- 
chciało łaskawie naszym duchownym i materyal- 
nym potrzebom zaradzić jak nsirychlćj przez to, 
że wikaryusz Kubeczak z naszćj parafii wziętym 
zostanie, a probostwo, nasze dopóty obsadzonćm 
nie będzie, dopóki patronowi się nie uda prezen
tować duchownego , któryby posiadał przymioty, 
wymagane przez przepisy kościelne.
Protest ten, który lieznemi podpisami opa

trzony został, przesłany był wprost do mini
sterstwa wyznań, ponieważ droga do naczelnego 
prezydium, które przez potwierdzenie Kubeczaka 
w sprawie tój współdziałało, w skutek tego od
ciętą została. Ministerstwo wyznań jednakże prze
kazało protest ten naczelnemu prezydium, od któ
rego nadeszła do rąk jednego z podpisanych na
stępująca odpowiedź:

Podpisane i przez Pana przedstawienie z dnia 20 li
stopada r. z., tyczące się ustanowienia proboszcza Kube
czaka przy katolickim kościele farnym tamże, oddane zo
stało przez ministra wyznań mnie do załatwienia.

Stósownie do tego oświadczam Panu, że podług § 13 
prawa z dnia 20 maja r. z o administrowa in opróżnionych 
katolickich biskupstw (Zb. Praw. Str. 135) podczas trwania 
komisorycznśj administracyi, jaka obecnie w archidyece- 
zyach gnieźnieńskićj i poznańskiej istnieje, ten, któremu 
na mocy patronatu pod względem opróżnionego urzędu du
chownego prawo prezentacji przysługuje, uprawniony jest 
do obsadzenia na nowo urzędu tego w razie jego opróżnie
nia i do postarania się o zastępstwo w tymże. Z uprawnie
nia tego korzystał właściciel dóbr Kenneman i z Klęki, 
jako patron tamtejszego katolickiego kościoła farnego, 
który przez śmierć księdza proboszcza Hubner opróżniony 
został, i zamianował proboszczem przy tymże byłego wi
karyusza Kubeczaka w Borku, przestrzegając przepisy prawa 
z dnia 11 majal873 r. o wykształceniu i ustanawianiu du 
chownych (Zbiór Praw. Str. 191). Proboszcz zatćm Ku
beczak jest podług tego prawnie (!) ustanowionym pro- 
boszc em; nie może być z powierzonego mu urzędu dowol
nie oddalonym. Jak najmniejszy (!) powód do tego przed
stawiałaby okoliczność, że tymczasem rzuconą została na 
nięgo, wbrew przepisom praw państwowych, większa ex- 
kommnmka. Wmu Panu pozostawiam do woli zaw ado- 
mić innych podpisanych po i podaniem z dnia 20 listopada 
r. z. o treści niniejszego p'sma.

Naczelny prezes.
G unther.

Przez niniejsze pismo pozostali zatćm tu
tejsi katolicy i nadal bez prawowitego pasterza 
i pociech religijnych szukać są zmuszeni w są
siednich kościołach. Lecz gdyby im i to odebrane 
być miało, gdyby nawet wskazanymi zostali na

i gdy taki skwar zionął, że zdało się, iź nas ten 
piekielny ogień spali na popiół, wziął się do nama
wiania woźnicy, abyśmy przy pierwszym lepszym 
domku przystanęli. Lecz ten z największą flegmą 
odpowiadał, że to nic, i że najlepićj w takim ra
zie jechać noga za nogą. Burza trwała przeszło 
godzinę i odprowadziła nas aż do samego Appen
zell. Tu zastaliśmy most na rzece Sitter z obu 
stron zerwany przez powódź. Tylko środek pozo
stał. Łódką więc przeprawiliśmy się na drugą 
stronę. Szczęściem, że potoki górskie, jak prędko 
wzbierają, tak tćż i opadają. Nie było przeto 
niebezpieczeństwa, a nawet trudu w przeprawie.

Cała ta katolicka część kantonu, to jest Rho- 
dy Zewnętrzne, liczy zaledwie 10,000 mieszkań
ców. Ludność czerstwa, silna, malownicza postawą 
i ubiorem, lubująca się w atletycznych zapasach, 
które stanowią główną jćj zabawę, odznacza się 
niezłomnćm przywiązaniem do wiary przodków 
i jak najściślejszćm przechowywaniem tradycyi 
i zwyczajów miejscowyeh. Prawie wyłącznćm jćj 
zatrudnieniem jest hodowanie bydła. Najpiękniej
sze tu łąki z całego kraju i pono najpożywniejsze 
mleczy wo. Kobiety słyną z haftarstwa. Wiosek 
prawie nie ma, tylko chaty rozrzucone po dolinach 
i górach. Nie miastem tćż, ale wsią wydaje się 
stolica tych pasterzy, która tylko około półtora ty
siąca mieszkańców obejmuje. Domy, po większej 
części drewniane i pierwotnćj budowy, ciągną się 
rzędem nad rzeką. Porządny kościół i dwa kla-

sztory są jedyną ozdobą Appenzellu, a jedyną cie
kawością wielka na cmentarzu kruchta z mnogieo i 
rzędami czaszek, z których każda nosi krzyżyk 
i napis, czyją była za życia. Kraj ten należał 
pierwotnie do opatów St. Gallen, którzy w lecie 
tu często przebywali. Ztąd jego nazwisko wywo
dzi się od Abtenzelle, Abbatis cella. Wieś ta czy 
miasteczko stało się stolicą w 1402 r. Podział 
kantonu nastąpił w czasie zatargów religijnych 
w 1597. Część protestancka odtąd bardzo się prze
mysłem wzmogła i dziś liczy prawie 50,000 mie
szkańców.

Rzadko kto się tu zatrzymuje. Podróżni dążą 
tędy zwykle do bardzo w lecie uczęszczanego a o go
dzinkę pieszćj drogi ztąd oddalonego Weissbad, 
gdzie oprócz kąpieli goście używają przewybornćj 
żntycy. Było jeszcze dnia sporo, więc tćż i my 
tam pospieszyliśmy, raz, że ztamtąd bliżćj do wy
cieczki na Kamor, powtóre, żeśmy się tam, jako 
w zakładzie kąpielnym, spodziewali wygodniejszy 
znaleść nocleg. Weissbad leży u samych stóp 
góry Ebenalp, gdzie się zbiegają trzy potoki, 
z trzech pięknych dolin spływające, i tworzą rzekę 
Sitter. Wszędzie napotykaliśmy drogi popsute, 
a brzegi strumieni przez ulewę oberwane. Zna
lazłszy jakiś nieosobliwy kącik na przenocowanie, 
zaczęliśmy przy kolacyi, prawdziwie spartańskićj, 
bo z czarnćj polewki i jaj złożonćj, układać się 
z przewodnikiem, który miał nas nazajutrz przez 
s czyt Kamoru na dolinę Renu przeprowadzić. Ani

nader wysoki, aoi trudny to przesmyk, ale że Wła
dysław nigdy jeszcze podobnych wypraw nie r ?bił, 
więc tćż do tćj pierwszćj wielką przywięzywał wa
gę i o najdrobniejsze szczegóły z przewodnikiem 
się układał Między innemi położył mu za waru
nek, żeby w pełnym ubiorze appenzelskim i z fu
jarką nam towarzyszył. Z ciekawością przysłuchi
wał się tym rokowaniom jakiś skromny młodzie 
nieć. Po łagodnćm obliczu i tęsknćm oku pozna
liśmy zaraz, że Słowianin. Pokazało się, że Serb. 
Dobra znajomość od pierwszego słowa między nami 
się zawiązała. Spostrzegliśmy od razu, że miał 
wielką ochotę nam towarzyszyć w umówionćj wy
cieczce i sami mu to nattąciliśmy, a on z wdzię
czności aż się rozrzewnił. Dziwny to wzajemny 
pociąg między braćmi słowiańskiego rodu.

Nie wiem, czy to przywilejem, czy tradycyą 
idzie, że urząd przewodników w Szwajcaryi zawsze 
się w jednych utrzymuje rodzinach. Jak w Cha- 
mounis naczelne w tćm powołaniu stanowisko na
leży do Balmatów, tak tu do Toricków czy Thoe- 
rigów. Skoro świt, więc nazajutrz zagrał pod na- 
szemi oknami na a pejskićj fujarze czy trąbie po
ranną pieśń alpejską Johann Gabriel Tórick, przy
odziany świątecznie w ubiór swego kantonu: 
spodnie czarne, kamizelka czerwona, strojna ko
szula z krótkiemi rękawami, przepasana ozdobnemi 
szelkami, a na głowie czerwona czapeczka. Dzień, 
jak zwykłe po burzy, zapowiadał się najświetniej. 
Pobrawszy kye, ruszyliśmy zaraz w drogę. Utru

dniały ją nieco poprzerywane ścieżki, powywracane 
płoty i naniesione kamienie. Tórick, którego za
pewne przez przypomnienie sentyment¿nćj Sterna 
podróży Władysław Yorickiem nazywał, wygrywał 
nam tymczasem sr. ętne pieśni alpejskie, z których 
obfitości i wdzięku ten kanton słynie. Gdyśmy 
koło jakićj chaty przt chodzili, wszędzie nas uprzej
mie witano i błogosławiano na drogę Lud tu 
mniój zamożny i wykształcony niż w połowie pro- 
teatanckićj, ale za to łagodniejszy, weselszy i pe
łen uprzejmości Przed jednym domkiem stał ja
kiś staruszek. Na murawie leżało wieko od tru
mny. Gdyśmy się mu skłonili, położył rękę na 
ramieniu Władysława, drugą, z którój wypadła mu 
laska, podniósł ku jego czołu i błogosławiąc rzekł 
„Ja takiego miałem syna.“

(Ciąg dalszy nastąpi).

Sprostowanie. W przeszłym feletonie, 
przy końcu łamu siódmego, cały ustęp błędnie 
został wydrukowany. Brzmieć tak powinien:

„Na takim promieniu (zawołał oczarowany 
Władysław) musiała ukazać się Manfredowi owa 
alpejska wróżka,

w którój boską postać,
W istność czystszych żywiołów spłynęła nrod* 
Najpiękniejszych cór ziemi.
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czczenie Boga tylko w domu i pod golem niebem, 
to i to. zniosą oni raczej, niż gdyby mieli niewier
nymi się okazać swemu sumieniowi i swej religii.— 
Pan naczelny prezes nie zbadał nawet, jak się 
zdaje, dając swą odpowiedź, praw państwowych 
dosyć starannie, jeżeli utrzymuje, że odnośna ex- 
kommunika rzuconą została wbrew przepisom 
tychże praw. W prawie z dnia 13 maja 1873 
(Zbiór Praw. Str. 342) powiedzianem jest wy
raźnie w § 2: „Dozwolone podług § 1 kary nie 
mogą być wymierzone na członka Kościoła z tego 
powodu, 1) ponieważ tenże popełnił czyn, do któ
rego go prawa państwowe obowigzują." Lecz 
któreż prawo państwowe zmuszało Kubeczaka 
z Borku do Książa przychodzić ? Z własnej woli 
przybył tu, z własnej woli wystawił się na karę 
kościelną, o której wiedzieć był powinien, że orze
czoną na niego będzie. Exkommunika ta nie była 
zatem nawet nieprawną. Nadto zaczepia pan na
czelny prezes dogmat katolicki, jeżeli Kubeczaka 
nazywa prawnie ustanowionym proboszczem ka
tolickim, a zatem opatrzonym w potrzebną do tego 
niezbędnie missio canonica. Tćj Kubeczak nie 
otrzymał, zatem dla nas katolików nie będzie on 
nigdy prawowitym proboszczem, w naszych oczach 
jest on nietylko prawnie z Kościoła wykluczonym, 
ale nadto on sam, jako uzurpator missionis, na- 
stemplował się heretykiem.

Rozniin, 19 lutego. 
(Rewizya. — Uwolnienie ks. Biskupa.)

Dziś o godzinie 12 w południe odbył bur
mistrz tutejszy p. Floske na rekwizycyą naczelnego 
prezesa rewizyą jak najściślejszą w więzieniu 
u JW. księdza Biskupa Janiszewskiego i ks. Ki- 
nowskiego, wikaryusza ze Starego Gostynia. Jak 
słychać, nic nie znaleziono. Gzego szukano? nie 
wiadomo, — niezawodnie jakich rozporządzeń ta
jemnego delegata apostolskiego.

Równocześnie nadeszła od sądu poznańskiego 
do tutejszćj komisyi sądówćj depesza telegraficzna, 
by JW. ks. Biskupa natychmi»st z więzienia wy
puszczono. Z jakich powodów, nie wiadomo, nie
zawodnie kara więzienna abluowaną została pen- 
syą dostojnego więźnia, którą sąd dotychczas za
bierał. Tćj chwili JW. ks. Biskup więzienie 
opuszcza; całe nasze miasteczko, zwykle spokojne, 
dziś jest w ruchu, chociaż wszystko odbywa się 
bardzo spokojnie.

Przy rewizyi w celi ks. Kinowskiego oznaj
mił temuż p. burmistrz, że banicya jego z powia
tów krobskiego i sąsiednich została zniesioną. 
Sprawa ta niewątpliwie wiąże się z sprawą księ
dza Sołtysińskiego, ponieważ ks. K. również po 
ogłoszeniu ostatnich praw majowych żadnych nie 
przedsiębrał funkcyi duchownych, siedząc w wię
zieniu.

Knryer miejscowy i womcmälny.
* Doniesienia urzędowe. Asesora sądowego dok» 

tora S i o f f e r t mianowano sędzią przy sądzie powiato
wy m w Inowrocławiu.

* Donieslonia kościelne. Jutro w Archikatedrze 
sumę śpiewać będzie JWkB. kanonik Maryański, kazanie 
powie ks. penitencyarz Jaskulski.

* Korespondent nasz kościański prostuje podaną 
przez siebie wiadomość, jakoby żandarmi w odpust św.
Vvalentego w Kościanie w kościele się znajdować mieli, 
o tyle, że Stróże ci bezpieczeństwa' stali przed ko
ściołem.

* Przy artykuliku o moście drewnianym w Toruniu, 
zamieszczonym w wczorajszym numerze naszego pisma, 
nie zacytowano przez pomyłkę źródła, z którego artyku
lik ten pochodzi, a jest nióm Gazeta Toruńska.

* Pewnej hrabinie Polce skradziono pierścień z bry
lantem. Pierścień ten znaleziono późniój, lecz bez bry' . „„ ________z___„
lantu. Kamień ten kupił od pewnój kobiety jeden z tu- ' ry dziś właśuie opuści! Warszawę,' hr. Stanisław Tars 
tejszych złotników za 18 talarów; obecnie odebrano mu 1 nowski, profesor uniwersytetu Jagielońskiego z Krako- 
go a kobietę tę aresztowano. i wa. W ciągu wieczoru, p. Klemens Podwysocki odczy-

* Linia poznańskoskołobrzeskiej kolei została już: tał swojego przekładu usteo z „Legendy wieków'* Wi-
stanowczo ustanowioną. Poprowadzoną będzie z Rokit- ■ która Hugo. Pan Stanisław Kamiępski wypowiedział 
nicy na Oborniki, Ryczywół, Jabłonowo, Uść i Piłę. Po i piękny wiersz własnego utworu „Antoniusz,“ — jest to 
ukończeniu prac mierniczych rozpoczętą zostanie nieba- ' jeden ustęp z całego cyklu poematów, pod ogólną na
wom budowa. ‘ - j zwą „Zgony rzymskie,“ pozostającego w tece autora,

* Zabity rzekomo rządzca gospodarczy w Wrono- i który, o ile wiemy, nigdy jeszcze płodów swego talentu
wie, w powiecie krotoszyńskim, przez wyrobnika Polaka, i nie powierzy! drukowi. Później odczyta! jeszcze pan 
o czóm i myśmy za dziennikami niemieckiemi donosili, ’ Kamieński wiersz swój „Krzak paproci,“ którego treść 
wyzdrowiał już prawie zupełnie. i osnuł na pieśni gminnój. Pau Wacław Szymanowski

* W Tczewie jest 569 katolickich, 4S8 ewangelie-' oddeklamował wiersz „Do Poezyi;“ — wreszcie pan Ku-
kich, 64 żydowskich, 7 menonickich i 13 baptystowskich' charzewski. któremubyśmy palmę pierwszeństwa pod 
dzieci. Ogólna liczba dzieci jest więc tylko o 3 większa, i względóm deklamacyi na wczorajszym wieczorze przy- 
niżeli liczba katolickich dzieci, a jednak między 18 nau»1 znali, wygłosił nieznany wiersz Deotymy „Trzy róże,“ 
czycielami jest tylko 6 katolików a dwunastu protestan-* który bez zaprzeczenia zaliczyć należy do najwdzieezniej- 
tów. (Pielgrzym). i szych kwiatów poezyi, jakie pod natchnieniem'naszój

* Szajka złodziejska. W Czarzu pod Chełmnem 'improwizatorki wzrosty.
polieya wytropiła szajkę złodziejską, która od dość da- i * Cagliostro w Warszawie. Wiadomo, że głośny 
wna w okolicy tamtejszój uprawiała swą niwę, nieraz na- ! ten w calój Europie w zeszłtm wieku oszust, którego 
wet wozami nocne przedsiębiorąc wycieczki. Pokazało : rzeczywiste nazwisko było Józef Balsumo, wśród licznych 
się, śe szajka ta umiała postarać się o wszelkie ułatwię : swoich wędrówek zwiedził także Rosyą i Polsiię. Postać 
nia; w majętności Kisinie bowiem przekupiła dwóch stró- to dobrze znana z romansu Dumasa: „Naszyjnik Królo- 

to bonoraryum ’ wój" chociaż przedstawiona zbyt idealnie i z pewną wiarą
™ ............ — ‘ w ‘jego mniemaną tajemniczą naukę. Przejeżdżał on,

jak pisano, przez Warszawę, i bawił dłuższy czas na Li
twie na dworach ówczesnych magnatów, przedstawia» 
jąe się wszędzie za wielkiego pana, którego całą potę
gą miał być tak zwany eliksyr życia, kamień filozofi
czny przemieniający wszystkie metale na złoto. Przy 
tém odgadywał przyszłość, przywoływał dnehy zmar
łych, leczył najcięższe choroby i t. p, wy udzająe w 
ten sposób pieniądze od łatwowiernych, na których 
wtedy tak jak i dzisiaj nie brakowało. We współcze
snych tóż pamiętnikach Warszawy i życiorysach znako
mitszych ludzi XVIII wieku, było wspomniane o jego 
przebywaniu w naszóm mieście, kiedy mieszkał 
w pałacu na Nowolipkach (gdzie teraz jest dru
karnia J. Ungra). I tak zajmował się nim 
szczególnie bogaty hrabia Jan Kanty Moszyński, 
zapalony miłośnik i znawca chemii, który upędza- 
jąc się za tajemnicami nauki, cały majatek stracił
na doświadczeniu tego rodzaju. Utrzymywano na
wet, jakoby Cagliostro takie wzbudził w nim zaufanie, 
że pojechał potóm do niego za granicę (Bartosze
wicz). Otóż teraz całą tę sprawę mamy wyjaśnioną
w rozprawie pana Zotowa pod tytułem: , Cagliostro' 
jigo życie i pobyt wRosyi. Rys historyczny“, drukowa

wywiozła w przeciągu kilku dni a raezój nocy 180 korcy 
zboża z śpichlerzy, które zaraz spieniężyła w Chełmnie.

'(Gaz. Tor)
* Najwyższe rozporządzenia o rekrutacyi wojska 

na rok 1875—1876 wyszły pod dniem 28. z. m. Podług 
tego rozpuszczenie rezerwistów nastąpi przy oddziałach 
wojska, które wezmą udział w ćwiczeniach jesiennych, 
w pierwszym, najpóźniej w drugim dniu po ukończeniu 
tychże ćwiczeń odnośnie po powrocie do garnizonów. 
Dla wszystkich innych wojsk, rezerwiści rozpuszczeni 
zostaną dnia 18 września, mogą jednakże zmiany, ze 
strony komend jeneralnych dla swych komend przed
sięwzięte, być przyjęte. Oznaczenie terminu rozpusz
czenia dla oddziałów wojska artyleryi pie3zój pozostawia 
się jeneralnój inspekcyi artyleryi, z tem jednakże zastrze
żeniem, że dzień 18 września uważany bye ma jako ter
min ostateczny. — Co się zaś tyczy ściągnięcia rekrutów, 
to ma być przeznaczonych przy starszych pułkach pie
choty gwardyi do każdego batalionu po 225 rekrutów, 
przy innych batalionach piechoty, strzelców po 190, 
przy każdym pułku ja>;dy co najmniój 150, przy bate
riach konnych najmniej do 27, przy innych bateryach 
polnych najmniój po 30. przy większój części ba
talionów artyleryi pieszój, przy batalionach pionierów 
i przy batalionie kolejowym po 160 rekrutów itd. Wcie-, ------ . _ - ekrutow itd. Wcie-> ny w styczniowym zeszycie czasopisma petersburgskiego
lenie to rekrutów nastąpić ma przy wszystkich oddzia- ’ „Ruskaja Starina." Autor opowiada z dokładnością 
łach wojska w czasie od 1 do 6 listopada r. b., żoł-? awanturnicze przygody w całój Europie znakomitego szar-

nierzy zaś do pociągów, mających być powołanych 
’.’/"przyszłej wiośnie, dnia 1 maja r. h

* Podług ogłoszenia królewskiej'rejencyi z dnia 14 
lutego ofiarował się o’>: my właściciel wód w Kudowie 
udzielić nauczycielom elementarnym i kandydatom do 
stanu nauczycielskiego, od bieżącego roku począwszy, 
i to w czas e od 15 maja do 15 fczerwca i od 15 sierpnia 
lo końca września bezpłatną kuracyą odnośnie darować 

im koszta za kąoiele i za picie wody mineralnej. Zgłaszać 
należy się do dyrekcyi w Kudowie, przy załączeniu 
świadectw legitymacyjnych właściwej władzy służbowój.

* Stare dwu- i czterofenygówki obowiązane sa podiug 
rozporządzenia ministra skarbu z dnia 26 grudnia r. z. 
przyjmować do dnia 1 kwietnia r. b. nie tylko kasy 
główne rejencyjue, jak to przed kilku dniami donieśliśmy, 
lecz i kasy powiatowe.

* Sprawozdanie policyjne. Zgubiono: kołnierz 
futrzany, 8 bilety kasowe po 20 tal, 3 dito po 10, i 10 
dto po 1 talarze i 14 tal. w brzęczarój monecie, tudzież 
kilka dokumentów. Znaleziono: 'dwa weksle blanko 
i ciemny kołnierz futrzany.

* Przy (jimnazyum w Śremie odbywał się dnia 16 
ił. m. ustny egzamin dojrzałości trzech wyższych pryma- 
nerów, dwóch Polaków i jednego Niemca, w obecności 
komisarza rządowego, prowincyonalnego radzcy szkólnego 
p. Polte. Wszyscy' trzej otrzymali świadectwa dojrza
łości.

* Naznaczone w prawie prasowem (§ 21) grzywny
na red .1;torów dzienników za niedbałość przy ogłaszaniu 
karygodnego artykułu opuszczone być mogą, podług wy
roku najwyższego trybunału z dnia 29 stycznia r. b, 
wtedy tvlko, jeżeli redaktor autora srtykulu wykaże. nie 
zaś, jeżeli autor zostanie w inny sposób wypośrod- 
kowany.

* U kiiku tutejszych rzeźników rewidowano dnia 
i5 b. ni. naieso i wzięto przy tój sposobności od rzeżnika 
przy ulicy Półwiejskiej kawał nręsa wieprzowego, 15 
fantów ważący, dla przekonania się, czy niema w nióm 
tryehin. Ponieważ się w nióm rzeczywiście trychiny po
kazały, przeto urzędnicy policyjni powrócili do owego 
rzeżnika, ażeby wszystko mięso z tego wieprza zabrać, 
lecz było jużrapóino, bo rzeźnik oświadczył, iż wszystko 
rozprzedał.

* Urząd kolejowy cesarstwa niemieckiego ogłasza 
wykaz wypadków, wydarzonych w miesiącu grudniu 1874 
roku na kolejach niemieckich, z wyjątkiem Bawaryi. Po
dług wykazu tego wydarzyły się następujące nieszczęścia: 
107 wykoleń, 112 uderzeń dwóch pociągów na siebie i 100 
innych wypadków ruchu. Pokaleczonych zostało w ogóle 
249 osób i to 12 podróżnych (z tych 2 zabitych a 10 ran
nych), J216 osób należących do personału kolejowego (z tych 
37 zabitych a 179 rannyGh) i 21 obcych osób (to jest 
takich, które nie były ani podróżującymi “ani nie należały 
do personału kolejowego), z tycli 10 zabitych a 11 rannych, 
6 osób szukało śmierci i znalazło ją. Na górnoszląs- 
kiej kolei żelaznej wydarzyło się 5 wykoleń, 10 uderzeń 
dwóch pociągów na siebie, 25 uszkodzeń wagonów, 5 osób 
zostało zabitych a 21 pokaleczonych Na kolei wschod
niej 2 wykolenia, 8 uderzeń dwóch pociągów na siebie, 
24 uszkodeń wagonów, 2 osoby zostały zabite a 19 po
kaleczonych.

* Galicyjska Rada szkolna wezwała dr. Bolesława 
Lutostańskiego do wykładania higieny uczniom 
i uczennicom krakowskich semiaaryów nauczycielskich, 
przyczćtn wezwała nauczycieli i‘ nauczycielki szkół 
krakowskich do uczęszczania na to wykłady.

* Na krakowskiej wystawie Towarzystwa sztuk pię
knych niewiadomy sprawca poprzecinał kilka obrazów; 
uszkodzenia te były jednak tak meznaez e, iż łatwo na
prawić się dały.

* Nowy obraz Matejki, przedstawiający Werny- 
horc, wystawiony został w tych dniach na widok 
publiczny w salach krakowskiego Towarzystwa sztuk 
pięknych, w pałacu biskupim w Krakowie,

* Ks. Ludwik Klossowski, zastępca przeora konwentu 
00. Dominikanów i dyrektor szkól noiinaliych w Żółkwi, 
w Galicyi, otrzymał przy ustąpieniu z tój posady cd 
Rady miejskiój adres, który w gorących i zaszczytnych 
słowach w raża wdzięczność i uznanie współobywateli 
zacnemu temu kapłanowi.

* Akcyza od wódki w Królestwie Polskióm 
podwyższoną zostanie z dniem 27 bm. Według rozpo
rządzenia, zamieszczonego w Goń. Urzęd, oplata od 
gorzałki i spirytusu pędzonego w gorzelniach Królestwa 
Polskiego, wynosić będzie w stósunku 7 kop. od stopnia 
(’4 o wiadra) czyli po 7 rub od wiadra czystego wyskoku. 
Świadectwa tóż na prawo pędzenia gorzałki wydane na 
termin dłuższy niż do 15 (27) b. m, mają być utrzymane 
tylko do tego terminu, poczórn zastąpione być powinny 
innemi. Jednocześnie wejść też mają w wykonanie nowe 
rozporządzenia względem handlu gorzałką i zapobieżenia 
kontrabandzie.

* Wieczoły literackie w Warszawie zaczynają coraz 
więcej wchodzić w życie. O jednym z takich wieczorów, 
odbytym w obszernych salonach lir. Stanisława Kossa
kowskiego, piszą z Warszawy, co następuję: Obszer
ne sa'ony hr. Stanisława Kossakowskiego,' zaludniły się 
wczorajszego wieczora (U b. m) przeszło dwustu repre 
zentantami wszelkich gałęzi inteligcncyi miasta naszego. 
Tym razem środkowym niejako punktem tego świetnego 
zebrania był, gość od tygodnia b-.wiący wśród nas, a kió

latana, zwłaszcza w Rossyi; opisuje także i Warszawskie 
jego figle. Do tych ostatnich służyła mu za źródło. 
nieznana podobno w bliografii polskiój broszura, napisana 
)ak mniema, przez hrabiego Moszyńskiego w języku fran- 
cuzkim pod tytułem: Caglistro démasqué à Varsive 
ou relation authentique de ses operations 
alchimques. Z niéj pokazuje się, że Caglistro przyje
chał do Warszawy na początku maja 1870 roku, bàw 1 
tu przez dwa miesiące i wyprawiał rozmaite sztuki, 
w które wielu wierzyło i złudzić się dało. W końcu je
dnak sarn Moszyński odkrył wszystkie jego szalbierstwa, 
skutkiem czego zmuszony został zemkuąć w nocy z War
szawy. Wogóle r izprawa p. Zotowa obejmuje bardzo 
wiele interesujących i krytycznie opracowanych wiado» 
mości, o tym w każdym razie, nadzwyczajnym człowieku, 
o którym w swoim czasie tyle dzieł napisano i tak roz
maicie sądzono.

* Kontrakty kijowskie, jak od lat kilku, tak i w tym 
roku okzzują, pisze Gaz. W a r s z., wdoczną skłonność 
do uszczuplenia obrotów, jeżeli nie do zupełnego z cza
sem upadku.. Szczególniej sprzedaż cukru, który niegdyś 
stanowił najważniejszy przedmiot układów, ciągle się 
zmniejsza w czasie kontraktowym, pomimo zwiększenia 
się produkcyi i konsumcyi tego przedmiotu. Główną 
sprawczynią tego przewrotu w handlu cukrem w Kijo- 
\vie jest podobno niedawno powstała tam giełda, która 
skupiwszy kolo siebie kupno i sprzedaż cukru, uczyniła 
obroty tym produktem niezależnemi od doby jego fabry- 
«aeyf Obv tylko przy tój zmianie wystrzegano się sprze 
dawać giełdowiczom cukier ukryty jeszcze w burakach! 
bo sprzedaż zboża na pniu i w snopie mogła już dosta
tecznie nauczyc, jak tego rodzaju układy bywają nieko
rzystne i niebezpieczne dla przyszłości. Ale wracając 
jeszcze do kontraktów kijowskich, wypada zwrócić uw; - 
gę, że nie w samych obrotach cukru okazuje się tam 
zmniejszenie: snrzedaż wszystkich innych wyrobów taki 
sam daje. wypadek. Przyczynę tego zjawiska upatrują 
przeważnie w ulepszeniu komunikacyi i poprawieniu się 
kredytu handlowego, skutkiem czego zamawianie i do
wóz lub .wywóz towarów prowadzi się przez rok cały, 
nie zaś jak dawniój, tylko w porze kontraktowój. Cóż- 
kolwiekbądź, tegoroczne kontrakty idą bardzo leniwie 
i newno w porównaniu z zeszłorocznemi okażą tak samo 
zmn'ejszenie obrotów, jak zeszłoroczne okazały w poró
wnaniu z zaprzesz.łoroczTiPmi.

* Na redaktora „Muchy1 zatwierdził główny zarząd 
prusy warszawskiój pana Feliksa P r y z e g o, pod któ
rego kierunkiem odrolzone to pismo humorystyczne wy
chodzi już od poezątkn roku bieżącego.

* Okno malowane przez hr. Maryą Lubieńską, o któ- 
rém już donosiliśmy, zostało dn a 16 bm. sorowadzone d i 
kościoła katedralnego św. Jana w W¡¡rszawie Okno ma 
12 łokci wysokości.w jego ś-odku mieści s'e obraz przed
stawiający „Złożenie do grobu Chrystusa Pana.“ Zwłoki 
na białym c Junie niosą Nikodem i Józef z Arymatei, św. 
Jan Chrzciel podtrzymuje ciało. U nóg Chrystusa leży 
Marya Magdalena, oblewając je łzami. W głębi stoi Naj
świętsza Panna z inny niewiastą. Figury są prawie natu
ralnej wielkości, kolory bardzo żywe, w kolo obrazu rozło
żone sa ornamentacye ze złota i ponsu. Na dole dwa napi
sy na dwóch tablicach; na pierwszej: „Adela Comitissa 
Łubieńska hanc imaginem Sanctam a Sorore «lumusque 
sua Maria depic.gondam curavit anuo 1874.“ Na drugiéj:
, Ad impertrandas praeces pro animabas parentum Thomas 
et Constantinae da Comitibus Ossoliński fratrlsque Leoni 
Comitis Łubieński.“

* Miłość z przeszkodami. Kuryer Warsza* 
w ski donosi: W ubiegłym świeżo karnawale w jednéj 
z tutejszych świątyń zgromadzeni tłumnie zaproszeni 
i niozaproszeni goście otoczyli wiankiem ołtarz, do któ
rego za chwilę miała przystąpić młoda para dla połącze
nia się dozgonnemi ślubami. Przed kościołem stało kil
kanaście powozó v i karet, Główny jednak akt odbył 
się tą raza w jednéj z tutejszych kaneelaryi rejentowskich 
(adwokackich). W tém sanctuarium państwo młodzi 
przystępowali do podpisania intercyży, fundamentalnéj 
podstawy obecnych matrymonialnych związków — wktó- 
réj zamiast spodziewanéj kwoty 10,000 rs, została przy
znana przez ojca panny mlodéj suma posagowa w ilości 
50C0 rubli. Pan młody, ujrzawszy te cztery cyfry, zro
bił uwagę, że słyszał o kwocie dwa razy większój, że 
rachował na te pieniądze i że ściśle się obrachowawszy 
nie sposób mu od tój ęumy nic odstąpić, gdyż te pienią
dze niezbędnie mu są potrzebne, rachował bowiem na 
nie w uregulowaniu swych interesów. Oświadczył je
dnak, że nie chcąc narażać swojéj przyszłój na zawód, 
noprzestaje choćby na zahipotekowaniu powyższój sumy. 
Propozycj a ta nie została uwzględniona, a gdy powtórna 
interwencja nic nie pomogła pan młody przóprosił zgro
madzonych za zawód, poezóin opuścił kancelaryą, 
a wsiadłszy do karety, pojechał do domu. Nie pozostało 
oczekującym w kościele gościom, jak to samo zrobić. 
Była to arcy-przykra scena, któraby jednakże winna po
służyć za naukę, kiedy już transakeye tego rodzaju sta 
nowią główną podstawę związków, ażeby nikt więcój nie 
ofiarowywał nad to, co może dotrzymać.

* Rosyjski departament medyczny ogłasza w Goń. 
Urzęd., iż postanowiono zalecić wszystkim aptekom, 
ażeby trzymały w gotowości u siebie bawełnę napojoną 
roztworem chlorku żelaza (liquor ferri sesquichlorati), 
sprowadzającą szybkie tamowanio upływu krwi z ran 
zewnę‘rznycb. Bawełny tój mają się przygotować dwie 
odmiany, sposób ich przygotowania i działania opisano 
w okólniku do urzędów lekarskich.

* Kalendarz. Jutro, w niedzielę dnia 21 lutego, 
św. Eleonory panny. Wschód s 1 o ń ca o godzi
nie 7 minut 7; zachód o godzinie 5 minut 2i. Dłu
gość dnia 10 godz. 14 minut.

Wypadki historyczne. Dnia 21 lutego 
1544 koronaeya Zygmunta Augusta. — 1569 śmierć het
mana Mikołaja Sieniawskiego. — 1574 koronaeya Henryka 
Walezyusza. — 1613 Maryna Mniszchówna utopiona przez 
Moskali.

Pojutrze, w poniedziałek dnia 22 lutego, K a- 
tedry św. Piotra w Ant. Wschód słońca o 
godz 7 minut 5; zachód o godzinie 5 minut 23. Dłu
gość dnia 10 godzin 14 minut.

Wypadki, historyczne Duia 22 lutego 1382 
założenie Częstochowy. — 1387 chrzest Litwy. — 1607 
odnowiony rokosz Zebrzydowskiego.

Jarmarki. Dnia 22 lutego : Piła, Frauenburg, 
Gołąb’, Lubliniec, Rybn k, Mysłowice, Wladzin, Frank
furt n. O. (20 dni) ; dnia 23 lutego : Pogorzela, Poniec, 
Zaniemiśl, Czarnków, Susz, Puck, Friedland, Gołąb’, Cie» 
niawa, Lubliniec, Mysłowice, Rybnik ; dnia 24 lutego : 
Pleszew, Pobiedziska, Ślichtyngowa, Cieniawa, Świdnica. 
Swobodzin; dnia 25 lutego: Biskupiec, Świdnica; dnia 26 
lutego : Gardawy.
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Kéika réhsîi’zc Włościańskie.
* Donoszą nam, że w Buku założone zo

stało dnia 14 b. m. Kółko rolnicze za staraniem 
pana Władysława Szuberta z Wielkiej wsi. 
Przystąpiło 70 członków, którzy składki kwar
talne z góry popłacili. Jest to pocieszający ob
jaw, że znaczenie Kółek rólniczycb wyrabia so
bie coraz szersze uznanie.

P a ryż, 19 lutego. Organ pana Gambetty, 
République Française, oświadcza na czele 
pisma swego, że wszyscy prawdziwi republikanie 
po vinui mimo nałożonych im przez to ofiar co do 
zasad demokratycznych głosować za projektem p. 
Waiłona, aby uratować republikę. — Przy wyborach 
ściślejszych w departamencie Côtes du Nord, które 
odbędą się w przyszłą niedzielę, wszyscy trzéj 
kandydaci występować znów będą, Bonapartyści 
dobrèj są otuchy i spodziewają się, że tym razem 
ich kandydat, książę de Feltre, zwycięży. Gdyby 
jednak stósunek głosów pozostał ten sam co 
wprzódy, to zwycięzko z urny tym razem wyszedłby 
pan Keijegu, septennalista, gdyż przy wyborach 
ściślejszych nie potrzeba absolutnéj większości.

Białogród serbski. 19 lutego. Wię
kszość Skupczyny jest skłrnną zsekularyzować do
bra klasztorne, a klasztory ograniczyć do liczby 
pięciu, w których pomieszczeni być mają wszyscy 
zakonnicy. Odnośny wniosek już postawiono.

Waszyngton, 18 lutego. Prezydent Grant 
powołał senat na sesyą nadzwyczajną na dzień 5 
marca

Shanghai, 18 lutego. Ojciec młodego ce
sarza, książę. Chun, wystąpił z życia publicznego 
i nie będzie nadal zajmować się sprawami rzą
dowemu

Madryt, 19 lutego. Na posłów wyzna
czono : Do Londynu Rances, do Petersburga Bed- 
mar, do Rzymu Coello, do Hagi Areicolar, do Wie
dnia książę Tetuan.

Peszt, 39 lutego. Konferencye u p. Szła- 
wy rozpoczęty się od godziny 11. Sądzą powsze
chnie, że doprowadzą one po dwóch najdaléj dniach 
do pewnego rezultatu. Tisza konferował wczo
raj z panem Szlawy, którego wtajemniczone oso
bistości uważają za przyszłego prezesa mini
strów.

Kraków, 19 lutego. Arcyksiążę Jan Sal
wator przybył, lecz z góry wymówił sobie wszel
kiego uroczystego przyjmowania

Nowy York, 18 lutego. Dzienniki tutejsze 
zamieszczają doniesienia z Kuby, według których 
powstanie w obwodzie Cincovillas czyni postępy. 
Jenerał gubernator Concba objął naczelne do
wództwo nad operacyami przeciw powstańcom 
skierowanemi i już zaszło kilka spotkań Gonza
les zajął Manacas. Hiszpanie stracili przytem 150 
ludzi.

i _________________________________________ _____

OSTATNIE TELEGRAMY.
Paryż, 19 lutego. Lewica obradowała nad 

projektom Wallona. Dawniejszy marszałek Zgro
madzenia narodowiego, pan Grćvy, występował 
przeciw projektowi Wallona, mieniąc, że tenże fa
woryzuje orleanistów, krórych więcśj niż bonapar- 
tystów obawiać się należy. Przy^ódzcy lewicy, mia
nowicie Gambetta i Simon, są za projektem Wal
lona. Lewica zamierza wprawdzie wnieść o mo
dy fikacye, oświadczyła jednakże, źe i bez modyfi
kacji projekt Wallona przyjmie Bardzo prawdo- 
podobnćm jest zatćm ostateczne przyjęcie projektu 
Wallona lubo i komisya konstytucyjna swoje przed
łożenia ebee poprzeć. Obrady w plenum Zgroma
dzenia narodowego przypadną -prawdopodobnie na 
wtorek. — Rada stanu odpowiedziała odmownie 
na podanie księcia Napoleona, aby go przyjęto 
ni powrót do listy jenerałów dywizyjnych.

Wersal, 19 lutego. Posiedzenie Zgroma
dzenia narodowego nie przedstawiało żadnego in 
teresu. Następne odbędzie się w poniedziałek.

Sztokholm, 19 lutego. Fabryka zapałek 
w Vulkan pod Goeteburg w pewnśj części zgo
rzała. Straty materyalne nie są znaczne, atoli 
spaliło się 44 osób a 9 śmiertelnie się poparzyło.

Wiadome^! ^olitycsns.
* SBerlin, 19 lutego. [Z Izby posel

skiej.— Wniosek posła Petrij W dal
szym przebiegu wczorajszego posiedzenia toczyły 
się w Izbie poselskiej rozprawy nad wnioskiem 
posła Eber ty, wzywającym rząd, by stosunki 
więzienne tymczasowo w drodze administracyi 
w taki sposób uregulowanemi zostały, ażeby wię
źniowie polityczni w myśl kodeksu karnego tra
ktowani byli. Poparli przy rozprawach wniosek 
ten posłowie z centrum, pp. Röckerath i Wind
horst, wskazując na złe obchodzenie się z wię
źniami politycznymi w chwili, gdy więzienia za
ludniają przeważnie mężowie, broniący Kościoła. 
Według oświadczeń p. ministra spraw wewnętrz
nych zdaje się, ie rozpoczęte już w tćj mierze 
rokowania pomiędzy odnośnemi ministerstwami 
dziwnym sposobem z tej przyczyny głównie przer
wane i odroczone zostały, iż parlament podobne 
wezwanie wystósował do kanclerza. P. minister 
oświadczył zresztą skłonność sprawę tę doprowa
dzić do skutku, nawet gdyby oczekiwana zachęta 
ze strony urzędu kanclerskiego nie nastąpiła. 
Izba przyjęła wniosek posła Eberty. — Przy" roz
prawach nad etatem ministerstwa spraw wewnę
trznych poruszył poseł Schorlemer-Alst pono
wnie w tak dziwny sposób opóźniające sie rozpi
sanie wyborów w miejsce zmarłego posła Mal
linckrodt, oraz wydane przez ministra spraw
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wewnętrznych wspólnie z ministrem wyznań roz
porządzenie, tyczące się procesyi.-

Nowoprotestancki poseł do sejmu pruskiego, 
dr. Petri, przełożył Izbie poselskiej projekt do 
prawa, tyczącego się „praw starokatolickich gmin 
kościelnych do kościelnego majątku.“

Poseł dr. Las ker ciężko zapadł na febrę 
gastryczną.

m.
zesiadają pp -dr. 
i kr, Eulenburg,

(ka-

Zttrząd majątku kośdeSaiego 
gmin katolickich.

Posiedzenie z d. 17 b.
Przy stole ministeryalnym 

Falk, Achenbach, Friedenthal 
oraz kilku komisarzy.

Pierwszy zabiera głos poseł H a u c k e 
tolik państwowy) aa prawem:

W prawodawstwie, tyczącśm się administracji ma. 
jątku kościelnego, rozróżniać należy następujące punkta: 
krajowe postanowienia koncentrują się głównie w tym 
tytule, że państwo zatrzymuje w «»yra ręku główny nad
zór, a samą administracyą majątku pozostawia przełożo
nym gminy, których ustanawia właściwie patron, a w bra
ku tegoż gmina. Postanowienie to zawarte jest wpraw
dzie w powszechnem prawie krajowóm, było wszakżeż 
ono martwą jedynie literą, gdyż wgdy, lub rzadko jedy. 
nie przechodziło w praktykę. Ztąd tłómaczy się owo 
zamieszanie w administracji majątków kościelnych. De» 
brzy katoliey, głównie sami duchowni wypowiadali prze- 
demną to zdanie, że Kościół katolicki z tego głównie 
powodu przyszedł do samodzielności, że wszedł w posia
danie większych, jak się należało, majątków, przedewszyst- 
kićm zas z tśj przyczyny, że sam majątkiem tym admi- 
ninistrował. Spokojtśm" na to spoglądało okiem pań
stwo, gdyż potrzebowało ono Kościoła do swych celów 
politycznych; tćm się tćż to tłómaczy, że taki Biskup 
paderbornski mógł był wtedy bezpiecznie wyrzec to zda
nie, że majątek każdćj gminy kościelnćj jest własnością 
całego powszechnego Kościoła. Panowie z centrum roz
wodzą się ta o sekularyzacyi, o zdemokratyzowaniu ma
jątku kościelnego, o prześladowaniu chrześcian itp. rze
czach, co się tyczy mój osoby, to witam orojekt ten do 
prawa z radością, gdyż kładzie on tamę hierarchicznym 
i ultramontańskim zachciankom. Dotąd świeccy człon
kowie gminy nie posiadali żadnego głosu przy admini- 
stracyi majątku, prawo to, nadając im głos, nie wyklu
cza wszakżeż pierwiastku kościelnego, jak to widać z te
go, że duchownego mianuje ono przełożonym zarządu 
gminy. Nie podoba mi się wszakżeż ten punkt w proje
kcie, według którego w razie nieobecności proboszcza

Poseł Windthorst (z Meppen) prze
ciw prawu:

Kiedy w roku zeszłym przełożona została tćj Izbie 
protestancka ordynacya kościelna i synodalna, powstrzy
mali się katolicy w powściągliwości pelnćj taktu od 
wszelkiego udziału w dyskusyi. Tu zaś, gdzie rzecz 
idzie o zarząd majątku w katolickich gminach kościel
nych, widzę w pierwszych szeregach tych, którzy gar
dłują za projektem, najzaciętszych wrogów katolicyzmu. 
(Pi-seł Windthorst z Bielefeld: Oho!) Ktoś tam 
woła oho! Nie znam dźwięku głosu tego, inaczój mógł
bym rzecz tę zindywidualizować i udowodnić. Ordyna- 
c.a synodalna zajmowała się, równie jak się zajmuje ni
niejszy projekt, majątkiem kościelnym, choć' w jednym 
i drugim razie nie tćm wyłącznie. Co do mojćj osoby, 
życzę ja s-bie, ażeby w każdćj gminie, gdzie jest znacz
ny majątek i gdzie znaleść m żua odpowiednie osobisto
ści, proboszcz otrzymał pomocników do zarządu mająt
kiem. wybranych z gminy. Lecz instytucja taka nie może 
zostać utworzoną przez państwo, ale tylko przez Kościół. 
Zasadę tę uznano tóż słusznie przy protestaackićj ordy- 
nacyi synodalnćj. Tutaj natomiast inaczej się dzieje: Tu 
nie mają Biskupi wcale zostać zapytani o zdanie; co 
więcój, p. minister wyznań zganił nawet pewną rejencyą, 
czy naczelnego prezesa za to, że wysłuchał zdania je
dnego z B skupów. A jednak łatwą było rzeczą na tćm 
właśnie polu porozumieć się z Kościołem. Myli się kto 
utrzymuje, że projekt niniejszy da się pogodzić z kon
stytucją Jeśli art. 15 konstytucji ma mieć to znacze
nie, iż katolicki i protestancki Kościół o tyle tylko ist
nieje,, o ile na to państwo zezwoli, natenczas możecie go 
eaLiem skreślić, bo nie wart jest szczypty tabaki. Być 
może, że p “minister Falk i jego doradzcy mają coś po
dobnego in petto, dotychczas jednak jeszcze ta zasada 
w konstytucji nie istnieje. Tn nie zależy na tćm, kto 
jest właścicielem majątku kość., lecz jedynie na tćm, kto 
według; ustanowień kościelnych majątkiem tym ma za 
rządzać. Według ustanowień tych zaś należy zarząd do 
hierarchii, projekt niniejszy wdziera się przeto w we
wnętrzne stósnnki Kościoła, bo hierarchiczne urządzenia 
Kościoła należą dc jego spraw wewnętrznych

Katolicy mają prawo żądać, by z nimi obchodzono 
się wediug tych pojęć, jakie sobie wytworzyli. Kościół 
nie,prosił państwa o prawa korporacyjne, ani o pozwo
lenie na swą ęgzystencyą; przeciwnie wszystkie państwa, 
zatćm i pruskie państwo, wzrosły pod osłoną Kościoła 
i przezeń. Panujący zawsze zapewniali, że br nić będą 
istniejących praw Kościoła. Toż i teraz idzie tylko o to, 
by strzedz nadanych praw korporacyjnych. Przecież nie 
można stawiać warunkó" wtedy, gdy jnż wszystko zo 
stało uporządkowane. Warunki takie miałyby znaczenie 
sekularyzacyi i konfiskacyi. — Co się tyczy wczorajszych 
oświadczeń pana ministra, odnoszących się do kapituły 
gnieźnieńskićj, byłoby ciekawą rzeczą dowiedzieć się, 
z którego czasu datuje się sprawozdanie pana landrata. 
Pan minister powiedział nam, że niniejsze prawo już przed 
kilku laty zostało zamierzone; nie dziwiłbym się temu 
wcale, gdyby się wykazało, że sprawozdanie owe nadeszło 
po opracowaniu już niniejszego projektu do prawa Gdy
bym'panom miał udzielać wiadomości o zarządzie » 
jątkowym gmin politycznych, możeby rzecz ta całkićm 
jeszcze inaczój wyglądała, niż w poruszony . tu przy, 
padku. Gdybym wszystkie owe majątki, zu&jdujące się 
pod dozorem ministerstwa, dziesięć lat, ba, choćby1 tylko 
rok jeden zarządzał, mógłbym wtedy (ąkie samo zrobić 
sprawozdanie, jakie zrobił p. landrat pod względem ma
jątku kościelnego pod zarządem biskupim. Dla" tego tćż 
należało się wczorajsze oświadczenie całkićm zamilczeć; 
lecz jnżeśmy tego zwyczajni ze strony ministrów, że 
w pośród najżwawszych rozpraw wystąpią z nienacka 
z sprawozdaniami tak, że o prawdziwości faktów po
przednio dowiedzieć się już nie można; a przytćm lubią 
się oni otaczać pewnćm clair-obscure pod pozorem osz
czędzania osobistości (Wesołość). Prawo niniejsze zatćm 
nie jest i pod względem potrzeby jego niczśm umotywo
wane. Bo tćż wcale tn nie chodzi o to, by majątek ko> 
ścielny był lepićj administrowany, lecz o to tylko, by 
potęgą państwa przez ten majątek wzmocnić, gminę po
stawić w przeciwieństwie z duchownymi, a przedewszy- 
stkićm utorować drogę dalszym projektom do ustaw ko» 
ścielno-politycznych. Jeden z takich projektów już za» 
powiedziany jest w motywach do niniejszego prawa; ma 
on dokladnićj uregulować prawa nadzoru władzy biskn- 
piśj w stósunku do władzy państwowej. Tymczasem 
stósownićjby było podjąć się uregulowania prawa nodzo- 
ru już w niniejszćm projekcie, bo wtedy jasnoby się wy» 
kazała cała jego tendeneya, a poseł Petri, którego wy
mowne milczenie mocno mnie zastanowiło, miałby był 
sposobność czołem uderzyć przed tą tendencyą. Dziw- 
nćm się wydaje, że w celu administrowania majątku nie 
poprzestano na zarządzie Kościoła, wybieranym przez 
gminę, lecz prócz tego ustanowiono jeszcze osobną re- 
prezentacyą gminy.^Gminy niezadługo do tego stopnia 
zatrudnione będą sprawami kościelnemi i państwowemi, 
że im nie pozostanie czasu do załatwiania spraw komu
nalnych. Pojęeie majątku kościelnego w projekcie ni
niejszym o wiele zbyt obszernie zostało podane, bo pod
ciągnięto pod nie również szpitale i anniversarya. Jeśli 
projekt w obecnćm brzmieniu staćby się miał prawomoc
nym, wtedy wezwałbym wszystkich mych współwyznaw
ców w własnym ich interesie, by w Prusach nie ust<ina- 
w ali fundacji na cele pobożne, ale raczćj powierzali je 
ludziom pewnym w Anglii lub Ameryce. Bo nawet bre» 
mcńscy lub hamburgscy bankierzy będą bezpieczniejszy
mi administratorami majątku fundacyjnego, niż władze, 
które tu tworzą (Niepokój). Skoro projekt stanie się 
praw ro, wtedy własność prywatna w Prusach nie będzie 
już bezpieczną (Poruszenie). Pozostawiono wprawdzie 
władzom biskupim niejakie prawa dozoru, przyzwolono 
im w niejasnych wyrazach tę lub owę czynność, lecz 
wszędzie zarzucono jaki kruczek przez to np., że i land
rat i burmistrz mogą również zwoływać zarządy Kościo
ła. Co się tyczy wyborów, nigdzie nie podano liczby 
biorących w nich udział. Na zasadzie nauki o reprezen
tacji mniejszości można dojść do tćj ostateczności, iż w
kOQC.ll ip.dniŁ r»r» «Tz»verr Al n vrL-A Kozi «Ir»

jako przewodniczącego ma pełnić ten urząd wikaryusz. 
Gdybym ja miał być wybranym do urzędu kościelnego, 
któryto wybór zresztą umieliby sparaliżować zwolennicy 
tych panów z centrum — wołałbym opłacić grzywny, ja
kie projekt do prswa oznacza, jak poddać się pod ko
mendę wikaryusza. Panowie wikaryusie bowiem do
tknięci są tak zagorzałym fanatyzmem i dumą hierar- 
hiczDą, iż niemożliwe jest z nimi jakiekolwiek porozu
mienie (Głosy zaprzeczające w centrum. Bardzo słu
sznie! na lewicy). Jestem — kończy mówca -- wyzna
wcą Kościoła rzymsko-katolickiego, ale nie jestem ultra 
montaninem (Głosy w centrnm: zapewne katolikiem 
państwowymi). Jeżeli mnie, panowie, nazywacie katoli
kiem państwowym, to tytuł ten przynosi mi zas/czyt. 
Nie twierdzę, ażeby z uchwałą praw tych zakończyła się 
zupełnie ta walka, gdyż ks'ięża nssi za wiele dotąd 
jeszcze posiadają chęci do dalszój walki; sądzę wszakże, 
że, skoro óbiedwie strony wystąpią z szeregów, prawo to 
wyda błogie owoce i zakwitnie spokój konfesyjny.

Następnie zabiera głos przeciw prawu 
poseł ksiądz dr. Jażdżewski, którego mowę 
w zeszłym zamieściliśmy numerze; poezćm prze
mawia pastor ewangielicki,

Poseł Gringmuth zs prawem:
Dokąd to prowadzi, jeżeli kwestyą tę uczoną 

(Doctorfrage), odnoszącą się do prawa własności nad 
majątkiem kościelnym, w ten rozstrzygniemy sposób, iż 
Papieżowi resp. Kościołowi powszechnemu Drzyznamy 
te prawa, pouczają o tćm stósnnki na Szląsku. Wypowie» 
dziano to na wczorajszćm posiedzeniu, że mają, 
tek kościelny zostsł pochłoniętym przez państwo 
Pan Schorlemer wyrzekł, że majątek ten ma jnż 
państwo w żołądku. Jeżeli którykolwiek Kościół ma 
prawo coś podobnego powiedzieć, to niewątpliwie 
Kościół ewangelicki na Szląsku; w SOletnićj bowiem 
wojnie i w następnem stuleciu zostało 1200 ewangelickich 
kosciołow zniesionych i na mocy bezwzględnie wi powie 
dzianćj zasady: „cujus regio, ejus religio“, 
wypędził następnie rząd habsburgski bez wszelkiego 
skrupułu księży a dobra, należące do wyznania ewange
lickiego, przejął w nosiadanie. Ztąd powstały całcmi 
etami katolickie parafie, nie posiadające żadnych, albo 
bardzo mało parafian, których uposażono dobrami. 
W małym okręgu Schonau, położonym w górach szlaskich, 
jest 19 katolickich proboBtw z 5 jedynie proboszczami. 
Jak naturalna, powierzone bywają jednemu i temu 
samemu proboszczowi 3 do 4 probostw; proboszcz taki 
mieszka w jednćm stałśm miejscu i wizytuje resztę 
w przeciągu trzech lub czterech miesięcy i przywozi 
z sobą kilku ludzi, ażeby nie kazać przed próżnemi 
ławkami (Głos: to być nie może!) Są te fakta 
prawdziweł Dawnićj nie były tego rodzaju posady 
proboszczowskie wcale donośnemi, gdyż duchowni pobie
rali swe dochody z dóbr kościelnych, które należały do 
probostw tych; a!e cd lat jaż wielu arząd biskupi 
w Wrocławiu wjdziela duchownemu jedynie te dochody, 
które przywiązane są do probostwa, w którem zamie
szkuje; za administracyą zaś reszty probostw pobiera 
sumę ryczałtową około 200 tal., reszta zaś dochodów 
wpływa do kasy urzędu biskupiego wikąryatn. Na jaki 
cel używane bywają te pieniądze, tego nie mogę tn 
dowodami stwierdzić; nie chcę'także przytaczać w tym 
względzie pogłosek, które jako znana wszystkim tajem
nica krą;ą; w każdym wszakżeż razie nie idą wyłąeznie 
pieniądze te na polepszenie licho uposażonych posad 
katolickich, jak to widać z petycyi katolickiego 
duchowieństwa w Szląsku. Jeżeli zatem zajmiemy 
stanowisko, na jakióm stoi powszechne prawo krajowe, 
to jest, że gmina kościelna stanowi zarazem majątek 
kościelny, to nie wiem, w jaki sposób można' to 
usprawiedliwić, że tak znaczna część majątku kościelnego 
zostawioną być może do dowolnćj dyspozycyi Biskupa. 
Jeżeli poseł Reichensperger wypowiedział, że Bisknpi od 
roku 1848 w swych usiłowaniach znajdowali zezwolenie 
ze strony rządu królewskiego i ministerstw, to nie chce 
temu zaprzeczać. Ubolewać jednak muszę, że, kiedy 
zezwolenia te przy regulacy i zostały udzielone, i rząd teraz 
innego jest w tym względzie przekonania, zezwolenie to 
znów może być cofniętóm.

- Pytam się dalćj: w jaki sposób mogą być tegp 
rodzaju dochody tych nięjakoś upadłych probostw 
ściągane? Bywają one ściągane przez katolickiego 
zwierzchnika Kościoła i to w gminie, która dzierżawę 
z miejsc, będących po więbszćj ezęści w posiadaniu 
ewangelików, pobiera a następnie wręcza odneśnemu 
proboszczowi. Przytrafiają się przytśm szczególniejsze 
zdarzenia. Ja n. p. pochowałem przed pięciu laty caie 
kolegium kościelne w Konradwaldau i to nie wprzenośnćm, 
ale w dosłownćm znaczeniu tego wyrazu, mając przytćm 
mowę pogrzebową, która, jak mi zaręczano, wcale złą 
nie była (Wielka wesołość). Przyczyna tego była 
następna: caie kolegium szkolne składało się z jednego 
przełożonego Kościoła, mianowanego przez patrona na 
wniosek miejscowego proboszcza i kapłana z Schónau,

końcu jedna osobistość po szczególe wykonywać będzie 
wybór pomimo, że się zdrowy rozum ludzki na to wzdry- 
ga. Nie wiele gmin takich będzie, w których się znaj 
dzie trzech gałganów, lecz zdarzyć jednak się to może, 
a przeciw takim mniejszościom należy przecież podać 
skuteczny sposób obrony.

Dla czego oświadczono się pizeciw przewodnicze
niu proboszcza w zarządzie kościoła, nie pojmuję. Oprócz 
proboszcza mało znajdziecie osób w gminie zdolnych do 
przewodniczenia, gdyż prezydowanie nie jestłatwćm, jak 
to wszyscy wiedzą, którzy już prezydowali; kto zaś do
tąd nie prezjdował, niech tvlko popróbuje a przekona się, 
jak łatwo popadnie w konfuzyą Nikomu tćż ubliżać nie 
powinno pod przewodniczeniem proboszcza zasiadać, jeśli 
mu na tćm głównie zależy, ażeby rzeczy szły porządnie. 
Dotychczas przysługiwało prawo nadzoru nad zarządem 
majątku wyłącznie Biskupom; teraz postawionym zosta
nie obok Bisknpa naczelny prezes, jako równouprownio- 
ny, a jeśli oba na jedno się nie zgodzą, wtedy mą roz
strzygać minister wyznań. Do tego należy przed
miot, kto ma nad nim ostateczne i decydujące rozporzą-

a przełożonym tym był ewangelik (Wielka wesołość) i to dzenio: a zatćm stanie się majątek kościelny majątkiem 
dla tćj pojedyńczćj przyczyny, że we wsi nie było ; psństwa. Według § 43 projektu należy, jeśli członek za- 
żadnego katolika (Wesołość). Wydarzenie to przytaczam 1 rządu kościoła, lub reprezentant gminy wzbrania się urząd 
dla tych panów, których przestrasza ta myśl, iżby f objąć, iub wykonywać, wyznaczyć nowy wybór. ‘ Skoro 
państwo miało główny nadzór nad majątkiem kościelnym, i i ten nowo wybrany członek zarządu lub reprezentant
albo ula tych, których to obrusza, iiby akatolik miał 
pełnić jakiś w nim urząd w spr wach zewnętrznych; 
tutaj widzimy, że sam Kościół katolicki czynił z potrzeby 
cnotę i powierzył urząd akatolikowi. Podzielam zupełnie 
zasady, jakie wczoraj wy.powiedsiał poseł Wchretipfennig 
we względzie potrzeby nadzoru państwa nad majątkiem 
kościelnym; zgadzam się również z posłem Windthorstem 
(Bielefeld) w tern, co tenże wyrzekł w kwtstyi cmentarzy. 
Zresztą stawiam wniosek, aby prawo to powierzyć 
komisyi, składającćj sie, o ile możności, z 21 członków. 
(Oklaski).

sohie.

gmmy, również się wzbrania, wtedy upoważnions jest 
prezes rejencyi do zarądn kościoła, lub reprezentacji 
gminy zamianować ile możności z grona uprawnionych 
dó wyboru Członków gminy». To samo prawo służy tak
że prezesowi rejencyi, jeśli wybór zarządu kościoła lub 
reprezentantów gminy nie przyjdzie do skutku. Jeśli się 
zatem wszyscy członkowie gminy wzbraniają objąć urzę
dowania, wtedy może rejencyą n-.dać urząd protestantowi, 
lub komukolwiek jćj się spodoba. Panowie postępowi 
wiecznie maja, w ustach wyraz wolność, ¡ecz rozpatrzywszy 
się wuich bliżej,jmoinapeznaćw nich prawdziwych biurokra» 
tówj(Wesołość). Czyż można się nazwać wolnym, znajdnjąo 
się w szponach państwa? Jeśli już koniecznie ma się być 
rządzonym, wtedy najlepiej jeszcze stać pod pastorałem 
(wesołość); pod nim wygodnie się przebywa, bo ma pewne 
swe reguły i pewne granice. Całą tendencyą prawa niniej
szego jest zrabowanie katolickiego Kościoła (Niepokój 
i zaprzeczenie;. Równie, jak poseł z Bielefeldu, życzę i ja 

py kłótnie te jak najprędzej ustały, a nawet w obe-
cnym smutnym czasie chętnie pójdę z nim i z jego przyja
ciółmi, jeśli okażą prawdziwą odwagę w zdążaniu do wol
ności (Wesołość). Pojmuję Waszę wesołość, bo pojęcie 
prawdziwej wolności zaginęio u większćj liczby teraźniej
szych ludzi (Wzrastająca wesołości zaprzeczenie). Życzę 
sobie z całego serca bliskiego końca tćj walki, szkodzącej 
zarówno państwu, jak kościołowi, lecz za pomocą jedno 
stronnego dyktatu nie da się pokój wymusić, raczćj tylko 
przez porozumienie z kościołem. Uznajcie istnienie katoli
ckiego Kościoła, jak to uczynili pruscy królowie, rokujcieznim 
a wtedy pokój będzie zapewnionv (Żywe oklaski w centrum).

Dyrektor ministeryalny dr. Foerster z»s 
prawem:

Poseł pan Reichensperger podniósł był wczoraj, 
ie w motywach do prawa w prawdziwie obelżywy spo
sób skrytykowano postępowanie Biskupów pod wzglę
dem administracji majątku, a prawo to powołano jednak 
do życia z wyraźnćm przyzwoleniem państwa. Odkąd ra
zem z prawomocnością dyplomu ustawowego wyszło do 
władz prowincyoaalnych zle.-enie, aby nadzoru przy ad
ministracji majątku katolickiego zaniechano, pozostał 
oczywiście nadzór ten przy przełożonych kościelnych bez 
mięszania się doń państwa. Z tego przecież bynsjmnićj 
nie wypływało, aby Biskupi miel! być uprawnieni do 
uchylania się z pod prawa i do dowolnego zmieniania 
prawnego stanu administracji majątkowćj. Potwierdze
nia ze strony rządu państwowego postępowanie to nie 
otrzymało po prostu dla tego, że nie było ono rządowi 
wcale znanćm. Jeśli Biskupi mieli pewną skłonność do 
zmieniania praw, to nie można dla tego w motywach 
upatrywać obrazy względem Biskupów, lecz jest to tylko 
prostćm następstwem postępowania Biskupów. Poseł 
Reichensperger powoływał się na § 170 tyt. 11 powszechne
go prawa krajowego; miał to przecież zapewne być § 160, 
gdzie mowa jest o własności przy majątku kościelnym 
i gdzie takowy przypisano towarzjstwu kościelnemu. Po
seł Reichensperger mówił atoli o towarzystwie religij

ni; jest to oczywiście wyrażenie ogólniejszego znacze
nia; towarzystwo kościelne i gmina kościelna uź wane 
wszakże bywają promiscuo jako pojęcia parafii. Co się 
tyczy teoryi, które istnieją pod Względem majątku ko
ścielnego,. nie będę tu miał akademickićj prelekcji, mógł
bym bowiem wyliczone wczoraj przez posła Windthorst 
(Bielefeld) teorye znacznie jeszcze rozprzestrzenić. Nad 
kwestyą,. azali nie wypada zasady prawa, że gmina ko
ścielna jest dzierżycielką majątku, postawić na samćm 
czele, wielokrotnie jnż się zastanawiano i rozprawiano, 
nie ustanowiono wszakże takiego paragrafu, ponieważ 
rozstrzyganie teoretycznych kwestyi spornych nie jest 
zadaniem prawa. Prawo niniejsze wogóle nie ma wytwa
rzać matćryalnego uprawnienia; ma ono raczćj być orga- 
nizacyjnćm; nie jest zatćm bynajmniej praw’cm walk lub 
zatargów. Rząd państwa zmuszony był uciec się do te
go prawa,, ponieważ stan prawny w rozmaitych prowin- 
cyach kraju był wielce różny, a tam, gdzie był jasny, 
zaciemniony został przez trwającą przez dwa dziesiątki 
lat administracyą.. Prawo to nie uwłacza tćż bynajmnićj 
konstytucji. Jeśli bowiem art. 15 porządkowanie i za- 
wiadowame swojemi interesami obudwu Kościołom pozo
stawia do samodzielnego wykonywania, to pytanie, przez 
jakie organa prawa korporacyjne mają być reprezento
wane, będzie zupełnie odrębnćm; jak te organa admini
strować mają, im pozostawia się do woli. Państwu 
wszakże służy prawo wyznaczania organów korporacyi 
które wstępują w obywatelskie stósnnki prawno, i nie 
wolno ich zmieniać dowolnie.

Poseł v. Schorlemer Alst mniemał, żs tendencyą 
tego prawa jest to, aby całą administracyą majątku od
dać do rąk państwa, aby majątek zsekularyzować. Sza
nowni ci. mówcy trzymali się jedynie na polu oporu 
i tylko mieli na oku przypadki, że gminy temu prawu 
się sie poddadzą i że potćm państwo ewentualnie będzie 
musíalo, wkroczyć. Gdyby można było się układać z Bi
skupami i gdyby można było nakłonić ich do poddania 
się temu prawu, toby kautele te i podsuwanie państwo
wego współdziałania mnićj zapewne było potrzebnćm. 
Gdy jednak państwowy rząd zrobił to smutne doświad
czenie, że Biskupi zasadniczo nie stósują się do praw 
państwowych i że pokryjomu instrukcjami swemi w tym 
celu działają, aby prawa tyczące się administracji ma 
jątku eliminowano i- zmieniano, to nie mogło się obyć 
bez tego, aby nie zaradzono na przyszłość podo
bnemu postępowaniu. Czy i o ile przepisy w tćj mierze 
dobrze zostały obmyślane, zadecydują narady przed
wstępne komisyi. Jeżeli poseł Windthorst z Meppen 
wspomniał o wielkićj różnicy prawa hanowerskiego, to 
zachodzi tu rzeczywiście pewna niezgodność, ponieważ 
niniejsze prawo stawia obok nadzoru kościelnego także 
i reprezentacją gminną, czego w prawie hanowerskiém 
nie znaohodzimy. Nadzór państwowy wykonywały kou- 
systorze a i. teraz jeszcze ma rząd zadecydować w zaża
leniu podniesionćm przeciw wikaryatowi w Hildesheim. 
Jeśli oznaczono rejencyą, która widziała się spowodo
waną do przedłożenia pierwszego projektu do tego prawa 
Biskupowi, to mogę oświadczyć, że rzeczona rejencyą 
nie miała polecenia tćj komnnikacyi Biskupowi czynić; 
kiedy na drodze niedyskrecji o projekcie tym w pewnćm 
czasopiśmie prawniczokościelnćm była mowa, wtedy dopiero 
rząd dowiedział się o tym przypadkn. Biskupi podnieśli 
na to stanowczy protest; i na cóż tedy przydałyby się 
dalsze układy? Nadzieja zatćm mówcy poprzedniego, 
że z uprawnionymi reprezentantami możria było yr dwóch 
godzinach ułożyć się, zdaje się jednak być nią-,o fanta
styczną. Poseł pan Windthorst tak ściśle rozbierał szeze- 
góty prawa, że mnie się wydawało, iż ma zamiar przy
znać, że prawa tego jednak tak a limine odrzucić nie 
można, lecz że Dależy wdać się w amendowan.e i przed
miotowe roztrząsanie onegoź. To byłoby rzeczą nader 
pożądaną; orzeczenie mówcy poprzedniego, .że się popa
da w szpony pa-stwa i że iepićj żyć pod pastorałem, 
przypomina dawne przysłowie: pod pastorałem dobrze 
mieszkać. Bądź co bądź, administracya według sprawo
zdania, które panom wczoraj odczytano, nie była bardzo 
świetną (Zaprzeczenia w centrnm). Czy w tym lnb owym 
przypadku była lepszą, o to nie chodzi; lecz i o to nie 
chodzi, czy w administracyi państwowej i gminnéj podo, 
bne znachodzily się zdarzenia. Jeśli przecież kościelni 
zwierzchnicy przytłumiają wydarzenia, aby takowe nie 
stały się głośnemi (Zaprzeczenia w centrnm), to zupełnie 
jest co innego a nadzór państwa będzie tu bardzo poży
tecznym i potrzebnym (Oklaski).

Poseł dr. v. Sybel za prawem:
Poseł pan Windthorst rozpoczął wykład swój, 

powołując, się na to, że katoliccy członkowie tćj I-by 
wstrzymali się byh od rezpraw nad ordynacją synodalną 
i a delikatność w każdym razie bardzo niedawnćm 
szczyci się pochodzeniem. Kilka lat wprzódy zawdzię- 
czaliśay opozyoyi pana Windthorst i jego przyjaciół, że

ordynacya synodalna dla Hesyi npaść musiala (potakiwa
nia). Bardzo jasną zresztą jest rzeczą, że wobec 
przedłożenia, tyczącego się wyłącznie zewnętrznych 
stósunków prawnych korporacyi religijnych, nie t> iko 
prawem ale także i obowiązkiem jest .'każdego członka 
Izby, aby według możności pracowni nad przyjściem do 
skutku tegoż przedłożenia. Czy może mielibyśmy wobec 
wkrótce przełożonym być maiącego projekiü dó prawa, 
tyczącego się religijnych korporacyi żydowskich, wstrzy
mać się wszyscy tak jak tu jesteśmy od obrad z wyjątkiem 
dwóch naszych kolegów nmjźeszowego wyznania,' któ
rzy by w takim razie we dwóch układali się z minister
stwem co do tego prawa? (Bardzo dobrze! na Lwicy). 
Ostatni mówcy przeciw pr^wu silili się na to, aby 
państwu odmówić wszelkiego prawnego powodu do 
wydania tego prawa, Prawo to uznanćm być może tylko 
wtedy przez katolików, jeśli przedstawiciele Kościoła 
katolickiego na nie przyzwolą, tj. Kościół samjest 
uprawniony do oznaczenia granic swój 
kompetencji. Twierdził mianowicie deputowany 
Windthorst, że sprawę tę załatwić można było w prze
ciągu dwóch godzin za pomocą układu. Ciekawym tylko 
jestem, z kim należałoby tę ugodę zawierać. Według 
kanonistycznćj teoryi centrum, która uczy, że majątek 
kościelny jest własnością całego Kościoła, mogłoby to 
być chyba tylko ze Stolicą Apostolską. 
Wskazana przez posła Windthorst droga byłaby za
tem Konkordatem. Tu mówca rozwodzi się nad 
znaczeniem Konkordatu i powołuje się na ostatnie 
układy Francji z Rzymem, przychodzą" w końcu do 
wniosku, że taki Konkordat więcćjby zaszkodził Niemcom 
niż dopomógł, co oczywiście na lewicy wywołuje nie
zmierne zadowolenie, i poleca z-.niechanie tśj drogi, 
która niegodną jest państwa pruskiego, twierdząc 
natomiast, że najprędzćj się dojdzie do celu, jeśli się 
stanowczo a rozważnie postępuje naprzód w duchu 
narodowym i jeśli się zostawi Stolicy Apostolskićj 
uznanie wypadków (oklaski na lewicy). Mam nadzieję, 
że rząd nie da się strącić z r»z obranśj drogi. Odmawiają 
rządowi prawa co do regulowania stósunku Kościoła 
katolickiego do państwa, ponieważ Kościół istni.ł przed 
Niemiec i Prus powstaniem i ponieważ państwa te stały 
się tćm, czśm są, przez Kościół. To przecież jest 
zupełnćm przekręceniem historyi krajni Tak Prusy jak 
i_N)e.mc7 wytworzyły się nie przez Kościół, ale mimo 
Kościoła. (Oklaski na iewicy).

Tu mówca w nader rozwlekłym i sarkastyeznemi dow
cipami naszpikowanym wykładzie przechodzi historyą stó
sunku Kościoła w Niemczech do państwa, począwszy od 
Merowingów i Karolingów szezególowo aż do najnowszych 
czasów i powraca potem znowu do niniejszego prawa.

Rozgorączkowanie się posła Windhorsta, powiada 
mówca dalej,' przeciw biednemu wyrażeniu „jeśli być 
może“ nie jest mi według żadnych zasad logiki zrozumia
łem; zapala on się na to, że prawodawca nie przypuszcza 
u władz nic niemożliwego. Mnie oczywiście w ostatnich 
czasach, przy ostatnich wyberach mianowicie, nieraz niejedno 
zdawało się niemożebnem, ale, co prawda, w innem zupeł
nie znaczeniu, jako to wybory, które jeszcze krótko przed
tem każdy uważał za niepodobne, które jednak dziś przy 
wiernej karności naszych gmin wiejskich, co pana Wind- 
horata tak mocno cieszy, mimo ich niepodobieństwa od
były się przecież jakoby za pociągnięciem sznurka, jedno
myślnie, na komendę. Otóż właśnie z powodu tej wybor- 
nćj karności powątpiewam słusznie o zupeinem powodzeniu 
niniejszego prawa. Zapewnić mogę, że nie zn m żadnej 
korporacyi wojskowej, któraby tak ściśle władała bronią 
i tak subtelne na komendę wykonywała poruszenia, które 
im przywodzcy ich wykonać nakazują. I znowu w tym 
duchu rozwodzi się szeroko i długo szanowny mówea, 
urozmaicając wykład swój przykładami żywcem wziętemi 
z nad Renu, i ostatecznie zwraca się do Izby w tych 
mniej więcej słowach:

A gdyby nawet niektóre gminy z obawy przed za
kazem swych duchownych zwierzchników nie miały korzystać 
z niniejszego prawa, poczekajmy lat kilka a uporne gminy 
same poznają, jak się rzeczy mają z ich stosunkami ma- 
jątkowemi, wtedy już one się przekonają, że może być 
prawdziwem zbawieniem ujść z pod pastorału i popaść 
w szpony państwa, jeśli mianowicie państwo to zmierza 
do tego, aby krzewić duchową oświatę, materyalny dobro
byt i wolność polityczną, podczas kiedy panowanie 
pastorału utrzymyw ło nasze prowineye zachodnie przez 
dziesięć wieków w duchowóm i materyalnem odrętwieniu 
(oklaski i zaprzeczen.a). Tak jest panowie, panowanie 
pastorału było powod-m, iż błogosławionym naszym kra
jom nadreńskim nadano rozgłośne po całej Europie a by
najmniej nie pochlebne miano księża ro gościń* a (Pfaffenstr.); 
a dokąd zaszły były stosunki tamtejsze, kiedy ku praw
dziwemu szczęściu kraju i ludu rządy pastorału się skoń
czyły, ö tern panom rozpowiadać będzie szeroko każdy 
siwowłosy mieszkaniec Kolonii jeszcze z własnego doś
wiadczenia (żywe oklaski na lewicy — sykanie w centrum).

Na tćm zakończono pierwsze czytanie, a po 
dość długim jeszcze szeregu uwag osobistych prze
kazano cały projekt do prawa do komisyi z 21 
członków złożonćj dla narad wstępnych.

Projekt do »sławy
o zarządzie majątkiem katolickich 

gmin kościelnych.

(Ciąg dalszy.)
III. Obór dozorów kościelnych i repre

zentantów gminnych.
§ 27. Uprawnieni do oboru są wszyscy męzcy,

pełnoletni, samoistni członkowie gminy, którzy już rok 
w miejscu gminy lub w jćj obrębie mieszkają i ciężary 
kościelne w miarę istniejących zobowiązań pon' sza. '

Samoistnymi są ci, którzy prowadzą własny d m 
albo piastują urząd pul liczny lub tćż prowadzą własny 
interes albo interes familii, do którćj należą.

Za samoistnych nie uważają się ci, którzy zostaią 
pod opieką iub kuratelą, albo, którzy w roku i statnim 
przed oborem pobierali dla ubóstwa wsparcia z publi- 
c^Zó zw°lnieni byli od kościelnych

§ 28. Od oboru są wykluczeni:
1) nieposiadający praw obywatelskich,
2) pozostający w śledztwie o zbrodnią lub o takie 

przestępstwo, które pociąga za s ba odsądzenie od praw 
obywatelskich,

3) pozostający w konkursie majątkowym;
4) zalegający w opłacie kuściclnycb ciężarów prze

szło rok.
§ 29. Obieralnymi są uprawnieni do oboru człon

kowie gminy, którzy ukończyli trzydzi-sty rok życia, 
o ile nie są na mocy § 28 od wykonywania prawa oboru 
wykluczeni

J 30. Duchowni i inni słudzy kościelni nie należa 
do uprawnionych do (boru i obieralnych.

S 31. Nikt nie może być równocześnie członkiem 
dozoru koseielntgo i reprezentacyi gminnéj.

§ 32. Postępowanie przy wyborach określa poniż
sza ordynccya wyborcza.

§ 33. Po dokenanym oborze zostają dozorcy ko
ścielni w urzędowanie wprowadzeni i do wiernego peł
nienia powinności zobowiązani.

§ 34. Obrani mogą nie przyjąć iub złożyć urząd 
dozorcy kościelnego lub reprezentanta gminnego:

1) jeźli ukończyli 60 rok życia; 
albo 2 j*Źli PrMZ SZeíó l8t terZ0 UtZąd Pastowali,

3) dla innych ważnych powodów, np. dla słabo
witego zdrowia, częstćj nieobecności, lub stosunków służ
bowych, z tym urzędem niezgodnych.

0 ważności i istnieniu tych przeszkód rozstrzyga 
t Z-z koiciel°y. a w m*e odwołania się, które może na

stępie w dwa tygodnie po doręczeniu wyroku, orzeka
fDodalek,^
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ostatecznie władza dyecézalna w porozumieniu z prezesem 
rejencyi.

Kto bez powodu wzbrania się przyjąć lub daléj 
piastować urząd, ten utrącą prawo oboru z tego prawa 
płynące. Takowe może mu aa jego prośbę dozór ko
ścielny znowu przywrócić.

§ 35. Urzędowanie dozorców kościelnych i repre» 
zentantów gminnych twa przez 6 lat.

Co 3 lata występuje połowa członków. Ustępujący 
mogą byc ponownie obrani i pozostają w każdym razie 
w urzędzie aż do wstąpienia następców.

O ustąpieniu etanowi czas urzędowania, a po raz 
pierwszy losowanie.

§ 36. Jeżeli urząd dozorcy kościelnego lub repre
zentanta gminnego zostaje przed czasem opróżniony, to 
obi ra reprezentacja gminna zastępcę na pozostały czas 
urzędowania ubyłego.
IV." Z’an i e eh an ie reprezentacyi gminnéj.

§ 37. W gminach, w których szczególne stósunki, 
np. szczupły majątek, _ rozrzucone osady itp., wykazują 
utworzenie reprezentacyi g, innéj niepotrzebném lub nie- 
wykonalném, może władza dyecezalna w por. zumieniu 
z naczelnym prezesem prowincji polecić zaniechanie re
prezentacyi gminnéj, jeśli się temu nie sprzeciwia więk
szość uprawnionych do oboru członków gminy na zgro
madzeniu w ¡ymcelu zwołanćm.

§ 38. W przypadku w § 37 przewidzianym spra
wuje dozór kościelsy atrybueye reprezentacyi gminnéj i 
w § 7 wyrażone.

Liczba dozorców kościelnych nie może wynosić i 
mniéj niż 4.

Wybory uzupełniające dokonują się przez ogół ' 
uprawnionych do oboro.

V. Usunięcie i rozwiązanie.
§ 39. Usunięcie dozorcy kościelnego lub repre- ■ 

zentanta gminnego następuje :
1) z powodu utraty obieralności,
2) z powodu ciężkiego wykroczenia przeciw obo- 1 

wiązkowi
W ostatnim wypadku może być uprawnienie do ' 

»boru odjęte stanowczo lub na pewien czas.
Usunięcie może zawyrokować, bądź władza dyece

zalna, bądź prezes rejencyi, po wysłuchaniu obwinionego : 
i dozoru kościelnego. Przeciw temu wyrokowi może być 
w dwutygodniowym terminie prekluzyjnym od dnia do
ręczenia wniesione odwołanie się do trybunau dla spraw i 
kościelnych. Wniesione odwołanie się wstrzymuje wyko« 
nanie zakwestjonowanego wyroku. Trybunał może wszak
że z zwolić na tymczasowe wykonanie.

I 40. Jeżeli dozór kościelny lub rep: ezentacya 
gminna zaniedbuję uporczywie swoich czynności lub też 
wzbraniają się wypełniać takowe, albo, jeśli powtórnie 
sprawy, niepodlegające ich kompetencji, biorą pod roz- 
sądzanie lub uchwałę,' wtedy może je, bądź władza dye
cezalna, bądź naczelny prezes, za zobopólném porozu
mieniem, rozwiązać.

Równocześnie z rozwiązaniem rozpisują się nowe 
wybory. Przy tych wykluczają się od obieralności człon- i 
kowie rozwiazanéj korporacyi.
VI. Stanowisko patronów i innych osób 

uprawnion ych.
§ 41. Patron, któremu na podstawie patronatu, i 

lub Inna osoba uprawniona, której na macy szczególnego i 
tytułu prawnego służyło prawo należenia osobiście do I 
dozoru kościelnego lub mianowania czy oznaczania, lub i 
tśż prezentowania dozorców kościelnych, służy nadal 
prawo albo wstąpić osobiście do dozoru kościelnego albo 
mianować jednego dozorcę.

Osoba uprawniona, wstępujące do dozoru kościelnego, 
jako tśż mianowany przez nią dozorca, winni posiadać 
prawo obieralności według §§ 29 - 31.

§ 42. Prócz w § 41 określonego ptawa uczestni
czenia w dozorze kościelnym pozostawia się patronowi 
tam, gdzie on ponosi ciężary patronalne na potrzeby ko
ścielne, nadzór nad zawiadowaniem kasą kościelną i pr> - 
wo przyzwolenia w sprawach zarządu majątkowego, które 
wediug ustaw istniejących zależą od jego zatwier
dzenia.

Uchwały dozoru kościelnego i rsprezentacyi gmin- 
néj należy udzielić patronowi w odpisie. Jeżeli w 30 
dniach po doręczeniu nie oświadczy się co do tych u 
ehwał, to uważa się, że przyzwala na nie. Jeżeli patron 
przyzwolenia odmówi, dozór kościelny może odwołać się 
do rejencyi, w prowincyi hanowerskiój do król, katoli
ckiego Konsystorza, które to władze mogą odrzucić pro
test patrona i jego przyzwolenie uzupełnić.

Takie uzupełnienie nie jest dozwolone, gdy chodzi 
o wydatki, na któro kasa kościelna dotychczas przezna
czona nie była.

Jeźli przy dokumentach chodzi o wierzytelność 
przyzwolenia patrona, a takowe po upływie pozostawio
nego terminu uważać należy za udzielone, w takim razie 
uzupe niają niedostający podpis władze nadzorcze w u- 
stępie 2 wymienione.

VII. Przepisy wykonawcze.
§ 43. Wskazówki co do prowadzenie spraw udzie

lanej być mogą dozorowi Kościelnemu i reprezentacyi 
gminnej tak przez władze! dyecezalną, jako tćż przez na- ' 
czelnego prezesa za wspólnćm por -zumieniem.

§ 44. Jeżeli władza dyecezalną w razach, w któ- | 
ry-h ma rozporządzać lub rozstrzygać o sprawach w po
rozumieniu z władzą państwową, nie robi użytku z swo
jego prawa, wtedy powinna władza państwowa wezwać ją 
do tego

Jeżli wezwaniu temu w trzydziestu dniach po do
ręczeniu nie odpowie, przechodzi wykonanie praw na wła
dzę państwową.

W razach, w których władza dyecez-slna albo władza 
państwowa, każda wszakże w porozumieniu z druga, ma 
wydać rozporządzenie lub rozstrzygać, władza wezwana 
o przyzwolenie powinna oświadczyć się w trzydziestu dniach 
po otrzymaniu wezwania. W przeciwnym razie uważa 
się, że przyzwala.

W razie sprzeciwienia się jednéj z tych władz ros- 
strzyga w każdym wypadku różnicy zdań między władzą 
dyecezalną a prezesem regeacyi prezes naczelny, a zaś 
w razie różnicy zdań między naczelnym prezesem a wła
dzą dyecezalną'minister spraw duchownych.

§ 45. W wydanych rozporządzeniach należy w> ra
zić, czy przyzwól nie nastąpiło wprost lub też uważa 
się za udzielone z powodu upłynionego terminu, albo 
wreszcie nastąpdo rozstrzygnięcie z powodu sprzeczności.

| 45. Jeżeli dozórca kościelny lub reprezentant 
gminny wzbrania się objąć lub wykonywać swój urząd, 
zarządzić należy wybór ponowny.

Jeżeli i nowo obrany dozórca kościelny lub repre
zentant gminny wzbrania się objąć lub wykonywać swój 
urząd, prezes regeneyi ma prawo mianować dozórcę luo 
reprezentanta, ile meżności z wybieralnych członków 
gminy.

Toż prawo służy prezesowi regeacyi, gdy obór do
zorców i reprezentantów nie przyjdzie da skutku.

§ 47. Jeżeli wybór dozorców kościelnych w ogóle 
nie przyjdzie do skutku, lub jeżeli obrani dozorcy kościelni 
wszyscy wzbraniają się przyjąć lub wykonywać urząd, 
prezes regeacyi ma zarazem mianować przewodniczącego.

W razach przewidzianych w ustępie 1 nie tworzy 
się reprezentacyi gm-ncćj i stósują się przepisy § 38.

VIII. Przepisy ostateczne.
§ 48. Prawne przepisy administracyjne, jako tćż 

przełożonym władzom państwowym i kość elnym przysłu
gujące prawa nadzoru i przyzwolenia na pewne czynności 
adm nistracyjne, nie naruszaj'ą się przez niniejszą ustawę.

Jeżeli przełożona władza kościelna z przysługują
cego sobie prawa nadzoru i przyzwolenia na pewne czyn- 
ności administracyjne nie robi użytku, prezes regeneyi po. 
winien ją wezwać do wykonania swego prawa. Jeżeli

władza ta w trzydziestu dniach po otrzymaniu wezwania 
nie uczyni mu zadość, wykonanie jej praw przechodzi na 
prezesa regeneyi.

§ 49. Od rozporządzeń przełożonej władzy kościel
nej, odmawiających przyzwolenia na pewne czynności ad
ministracyjne, wolno dozorowi kościelnemu odwołać się do 
naczelnego prezesa, który rozstrzyga ostatecznie.

§ 50. Uchwały co do ciężarów nakładanych na 
czł-mkow gminy wtedy dopiero mogą być wykonane, gdy 
władza państwowa uzna je za wykonalne.

Uznan a tego odmowić należy w szczególności wte
dy, gdy zachodzi wątpliwość co do praw-diowości nakła
dania cięż-ru, co do odpowiedniej stopy repaityiyi lub to 
do możności ponoszenia ciężaru, j,rzez kontrybueotów

§ 51. Jeżeli dozór kos ielny lub reprezentacya 
gminna wzbrania umieścić w budżecie, ustanowić lub przy
zwolić prestacye, które mają być Wzięta z majątku ko
ścielnego lub poruszone przez mieszkańców parafii lub in
nych do tego zobowiąz- nycli, natenczas tak władzdyece- 
zalua, jak prezes regeneyi za wzajemnem porozumieniem, 
mają prawo zarządzić umieszczenie w budżecie i rozpo
rządzić dalsze kroki potrzebne.

W podobnym też razie mają te władze prawo za
rządzić sądowe dochodzenie pretensyi Kościoła, plebanii, 
gminy i mas majątkowych pozostających pod zawiadowa« 
niem dozoru kościelnego, w szczególności także wyna
grodzenia szkody, wynikłćj z przekroczenia powinności 
ze strony urzędnika kościelnego i zarządzić dalsze kroki 
potrzebne.

§ 52. Przepisy tej ustawy nie odnoszą się do 
gmin kościelnych przy kościołach katedralnych, w wojsku 
i przy zakładach.

§ 53. Od. dnia ... atrybueye przysługujące według 
niniejszej ustawy dozorowi kościelnemu i reprezentacyi 
gminnej nie mogą .być wykon-, wane przez inne osoby iub 
władze, jak tylko przez wymienione w tój ustawie

O ile według dotychczasowego prawa organom ko
ścielnym (dozorom i kolegiom kościel ym, radzcim bu
downiczym, reprezentantom itd. itd) inne, jeszcze służyły 
prawa, przechodzą one, jeśli wykonywane były przez or
gana powołane bezpośrednio do zawiadowania majątkiem, 
na dozór kośeieln , we wszystkich innych razach na re< 
prezentacją gminną, Jeźd reprezentacji tćj nie ma, to 
i prawa tejże reprezentacyi przechodzą na dozór ko« 
ścielny.

§ 54. Wszystkie przepisy, sprzeczne z tą ustawą, 
czy one zawarte są w prawie powszechaćm, w różnych 
częściach kraju obowięzującćui, w ustawach lub ordyna- 
cyach miejscowych, czy też oparte na obserwancyi lub 
zwyczaju, znoszą się niniejszćm.

§ 55. Ministrowi spraw duchownych poleca się 
wykonanie ustawy.niniejszćj.

Temuż wolno, ze względu na szczególniejsze sto« 
sunki miejscowe lub inne, jakotćż ze względu na istnie« 
jące szczególniejsze urządzenia co do administracji ma
jątku, odstąpić od wykonania tej ustawy w tć, lub owój 
gminie, jeźli gmina sama o to wniesie.

Na dowód nasz najwyższy własnoręczny podpis 
i królewska pieczęć.

Za wierzytelność:
Minister spraw duchownych, 

wychowania i medycyny,
F a 1 k.

(Dokończenie n stąpi.)
* WSeMcń, 17 lutego. [Z Rady pań

stwa. — Przesilenie węgierskie.] Dzi
siejsze posiedzenie Izby poselskiej rozpoczęło się 
znów odpowiadaniem na interpelacye. Co się ty
czy konfiskaty „map należących do Królestwa Cze
skiego krajów“ utrzymywał pan v. Śtremayr, że 
z temiż nie postąpiono sobie inaczój, jak w podo-» 
bnych przypadkach z niemieckiemi, włoskiemi itp. 
mapami. Jest to twierdzenie zbyt może śmiałe. 
Toż przed kilku zaledwie dniami nawet jedno 
z wiernokonstytucyjnych pism widziało się zmuszo
nym zatrąbić na alarm z powodu pruskićj agita- 
cyi w szkołach austryackich. Oprócz tego przy
pomina sobie, powiada Vaterland, zapewne pan 
Śtremayr, że potrzeba było bardzo wyraźnie zwra
cać jego uwagę na te pruskie agitacye, zanim się 
na sery o do nich zabrał. W końcu wypadałoby 
przecież seryo zastanowić się nad tćm, czy kraje, 
stanowiące integralną część Austryi, mogą, być 
wyobrażane jako samodzielne lub tćż jako do Prus 
Wielkich należące. W dalszym ciągu posiedzenia 
odbywano weryfikacye wyborów z górno - austrya
ckich posiadłości większych.

O stanie przesilenia węgierskiego wydano 
dziś w Peszcie następujący buletyn: „Układy, 
które w tych dniach w Peszcie toczyć się będą, 
odnosić się mają nasamprzód do przywódzców obu 
stronnictw. Kwestya osób przy tćj sposobności 
jeszcze na jaw nie wystąpi. Bitto powoła przy
wódzców najwybitniejszych z obudwu stronnictw 
na wspólną konferencyą, na którćj ustanowioną 
ma być podstawa czyli raczej program większości 
nowćj. Dopiero wtedy, gdy taki program, odno
szący się do wszystkich zasadniczych politycznych 
i finansowych kwestyi, będzie ułożony, gdy dla ta
kowego pozyskaną będzie stanowcza większość, roz
wiązaną zostanie kryzys rządowa.“

* Psary®, 17 lutego. Sprawy bie
żące.] Marszalek Mac Mahoń lęka się jak ognia 
nihilizmu a książę de Broglie nie chciałby za nic 
w świecie na siebie ściągnąć podejrzenia, że on 
jest tego nihilizmu przyczyną. To tćż pierwszy 
kazał dziś ni ztąd ni zowąd ogłosić, że się nie 
upiera przy żądaniu, aby mu wolno było miano
wać trzecią część senatorów ; drugi zaś oświadczył 
się niespodzianie na ostatnićm posiedzeniu frakcyj- 
nćm za Wallona projektem senatu. Projekt ten, 
opracowany, jak się rzekło, przez ' Wallona, który 
występuje obecnie jako pośredniczący duch pomię
dzy prawicą a lewicą, brzmi w głównych swych 
punktach następnie:

Art. 1. Senat skład» się z 300 członków. Z tyćh 
mianują 225 deparramenta i kolonie. Algeria mianuje 2 
senatorów a każda z trzech wielkich naszych kolonii po 
jednym. Okręg Belfortski także mianuje jednego. De 
partamenty liczące mnićjn iż 200,000 mieszkańców mianują 
1 senatora od 2 do 400,000 m. dwóch, od 4 do 600,000 
m. trzech, od 6 do 800,000 m. czterech, te zaś departa
menty, które liczą nad 800,000 m. mianują pięciu senato
rów. 75 senatorów zamianuje na pierwszy raz Zgrom» 
dzenie narodowe. Art. 2. _ Mianowani przez departamenty 
senatorowie w liczbie 225 wybierani będą na zasadzie 
list wyborczych przez kolegium wyborcze, składające się 
z członków rady jeneralnej, rady okręgowej i z jednego 
delegowanego z każdej gminy. Senatorowie mianowani 
będą na lat 9 i co trzy Jata w trzecićj częśoi odnawiani. 
Senatorowie mianowani przez Zgromadzenie narodowe, 
pozostają do śmierci senatorami. W razie śmierci lnbpo 
podaniu się którego z nich do dymisyi, obiera zasiępoów

senat sam. Art. 3. (aaałćj wagi). Art. 4. (jak dawniej 
12 w projekcie komisyj) ustanawia senat jako trybunał 
dla prezydenta rzeczypespolitćj, ministrów i zamachów 
przeciw bezpieczeństwu państwa. Art. 6 Do wyboru 
senatu przystąpi się na miesiąe przed oznaczonym na 
rozwiązanie Zgromadzenia narodowego dniem. Senat 
rozpócznie funkeyonować tego dnia, w którym Zgroma
dzenie narodowe się rozwiąże.

Prawe centrum i frakeya Wallona naradzały 
się dziś nad powyższym projektem. Prawe cen
trum zdaje mu się być przychjlnćm; Walloniści 
jednakże ebeieliby przyznać marszałkowi prawo 
mianowania pewnćj liczby senatorów, nic atoli 
w tćj mierze stanowczego nie postanowili. Uchwa
lono poczynić jeszcze niektóre zmiany, tak, aby 
projekt ten, cała lewica przyjąć mogła. Powtór
nie zebrała się jeszcze frakeya Wallona dziś z wie
czora o godzinie 5, aby się ostatecznie porozumieć 
co do projektu i przedłożyć go następnie lewicy.

Na przypadek' żeby projekt Wallona miał 
przejść, kursuje już teraz lista przyszłego gabine
tu następująca: Buffet wiceprezes i minister 
spraw wewnętrznych; Christophle minister spra
wiedliwości; Leon Say minister skarb?.: Matthieu 
Bodet minister handlu; Wallon minister oświece
nia; Cissey wojny; Decazes spraw zagranicznych 
i Montaignac (jeśli będzie głosował za projektem 
Wallona, w przeciwnym zaś razie Fourichon) mi
nister marynarki.

Komisya konstytucyjna także dziś odbywała 
swe posiedzenie. Odrzuciła ona całkiem projekta 
panów Clapier i Vautrain a bliżej zbadać posta
nowiła projekta przedłożone przez panów Tallon, 
Waddington i Cezarme.

O I E Ł
Na giełdzie dzisiejszéj nie zawierano żadnych in 

teresów.

* MĄKA. Poznań, 
15—16 mar., rżana No. 0 
bez akcyzy.

20 lutego. Pszenna nr. 0 i 1 
i 1 10—11,50 mar. za 50 kil.

Ceny ziemiopłodów
na targach zamiejscowych.

Wrocław, 19 lutego.
Na giełdzie. (Urzędowe sprawozdanie.)
Wypowiedziano: 1000 cent, żyta, — centn. owsa, 

— cent, oleju rzepiow., — centnarów rzepiu, — 
litrów okowity.

Koniczyna, czerwona spokojnie, pośled. 88-41, 
średnia 43—45, pięk. 47—49, wyborowa 50—53.

Koniczyna, biała, stale pośled. 42—48 śre» 
dnia 51—57, piękna 62—65 wyborowa 68—72.

Zyto: niżśj, za 100 kil. na upłynione wypo
wiedz. —, na luty 142,50 pic., luty-marzec — pł„ kw.- 
maj 141 żąd., J 40,50 pł., maj-czerwiec 143 żad., 142,50 
pł., czerw.-lip. —.

Pszenica per 1009 kil. 170 m. żąd., kwiec.-maj 
mr. pł., — w sobotę — płc. maj czerw. — płc.170

Wf&Ofwab praw 
Sio^oieDso-polityoziiy ołi.

* Piszą nam z pod K ostrzyna:
Na dniu 22 zm. pan Massenbach zażądał od ks.

Rychlickiego, proboszcza w Iwnie, rachunków kościel
nych za rok 1873, a nie mogąc s ę ich doczekać, gdyż 
takowe w czasie swoim, jak przynależy, złożone zostały 
patronowi kościoła, p. hr. J. Mielżyńskiemn, pan Massen- 
bich dziś znów ponowi! nalegania, aby w 8 dniach pod 
karą 9 marek żądano rachunki do rowizyi przesiane mu 
zostały. A więc i za dopełnienie obowiązków praw kra
jowych też kara? Kary ks. Rychlickiego urosły juz do 
189 m.

* Pan naczelny prezes obłożył aresztem pod 
dniem 12 bm., po śmierci księdza Rutkowskiego, 

probostwa w Pszczewie, w po-majątek kościelny 
wiecie międzyrzeckim, 
rem tegoż komisarza 
B o t h e.

i zamianował administrato- 
obwodowego z Pszczewa, p.

* Aresztem obłożone księgi kościelne parafii 
w Pruszczu, w dyecezyi chełmińskićj, znajdują 
się obecnie w rejencyi kwidzyńskićj, zarząd zaś 
nad gospodarstwem proboszczowskim polecono 
protestantowi, młynarzowi Nietz, który za to' po
biera miesięcznie 45 m., podczas kiedy katolickie
mu właścicielowi < Harowano tylko 30 marek mie
sięcznie.

ROZMAITOŚCI.
* Dowcip urzędnik» miejskiego. W pcwnćm mieście, 

którego nazwiska lepiej nie wymieniać, urzędnik miejski, 
nie wiedząc, jak uprzątnąć knpę gruzów, kazał słudze 
policyjnemu gruz ten zakopać. Nazajutrz slnga przycho
dzi z raportem, że gruz zakopany, lecz zarazem zapytnje, 
co robić z z emią wydobytą z dołu. Ośle jakiś, powiada 
mu na to urzędnik, trzeba" było od razu większy dół 
wykopać, toby się było wszystko pomieściło.

» Świadectwo ubóstwa. W wiedeńskim Vaterl. 
znajdujemy pod powyższym tytułem następującą notatkę: 
Trudno uwierzyć, a przecie szczera to prawda że młode 
państwo niemieckie w roku 1873 wywiozło za granice 
swe za 829,666,000 talarów rozmaitych towarów swojćj 
produkcyi, podczas gdy dowoź towarów w jego granice 
w tym samym czasie wynosił aż 1,419,11 ,000 talarów. 
Wynika z tego, że młode państwo niemieckie w r. 1873 
o 539,445,000 talarów więcćj zapłaciło zagranicy za to
wary, niż wzięło od tejże zagranicy za swoje wyroby. 
Jeśli nieszczęsny ten stosunek jeszcze tylko kilka lat 
potrwa, to nie tylko wkrótce wszystkie owe miliardy od
szkodowania wojennego z r. 1871 powrócą z niewoli nie- 
mieekiśj do Francyi, ale i rodzima gotówka niemiecka 
wyemigruje do kieszeń fabrykantów i przemysłowców 
francuzkich Wtedy to już chyba pozostaną Niemcom 
jedynie żołnierze jako środek wymiany.

* Waga śniegu. Zaspy śnieżne, które zwłaszcza w 
krainach alpejskich były powodćm zawalenia się wielu 
strzech i dachów, dały pewnemu miłośnikowi arytmety
ki w Inspruku myśl obliczenia, jakim ciężarem przytła
cza nawat śnieżny pewną daną płaszczyznę. W tym celu 
z dość płaskiego dachu zasłonionego od-wiatru i działa
nia promieni słonecznych, zdjęło pryzmat śniegu o do
kładnie wymierzonćj 1 kwadratowój stopy podstawie 
i zważono tćn śnieg. Pryzmat był 34 cali wysoki, wa
żył 49% flinta i dał 20 mnićj więcćj miar wody, czyli 
slup wody o podstawie 1 stopy kwadratowćj wysoki 10 
cali.

— żąd. lipiec-sierpień — żąd
Jęczmień per 1000’kil. 165 m. żąd.
Owies: za 1000 kilogram, na luty 154

kwłecień-maj 155,50 m, płacono, maj czerw. —,- 
płac., czerw.-lipiec — plac, lipiee-sierp. — ple.

Rzep per 1000 kil. 255 żąd.
Olój rzepiowy: nie zm., w miejscu 53,— żąd.,

—>— płacono, za upłynione wypowiedzenia —, na 
bity i Iuty=maczec 52,— żądano, —płacono, kwie- 
cień-mai 52,— mr. płacono i żądano, maj-czerwiec
53.50 żąd. — pł. lipiec-sierpień —,— żąd. wrzesień-paźdz.
56.50 żd.

Okowita: stale za 100 litrów w miejscu
54,90 m. żąd., 53,90 pł., za ubiegłe wypowiedzenia — 
luty, luty-marzec i marzec-kwiecień "" '

id., 
■ m.

p ac., kwiec.imaj 57,— 
pł., czerw.-lip. —,— pł., 
w końcu —żąd. i pł.

żąd., — plac., maj czerw. — 
lipiec-sierpień 58,50 mr. pł. i żd..

sierpiemwrzesień — ,— pł.
Wroriausha cena tarąowa, 19 lutego.

Ocenienie komisji piękne średnie pośledniapolieyjnój mr. fn. mr.fn. mr.fn.Pszenica biała nowa 19 50 18 10 15 70
„ żółta nowa 17 80 16 40 15 —Zyto nowe 15 70 15 — 13 50Jęczmień nowy 16 40 15 30 13 50Owies stary — _

Owies nowy 17 39 16 — 15 —Groch 21 30 20 30* 17 10
100 kil. netto 

Ocenienia izby
piękue średnie poślednie

handlowśj mr.fn. mr. fn. mr.fn.Rzep 24 75 23 75 21 25Rzepik zimowy 23 75 21 75 19 25„ latowy 23 75 21 75 19 25Lnica 22 75 21 25 19 25Siemie lniane 26 75 25 25 23 25

Do nabycia
w księgami Ludwika Merzbacha 

w Poznaniu:
Chłop. Obrazek dramatyczny w 5 aktach. 1860. 22% sgr 
Delert, Ks. J. B. Modlitwa jako wielki środek zbawię 

nia czyli wykład o modlitwie ustnćj, o rozmyśla
niu i o rekolekeyach. Wydanie drogie pomnożone 
„Rozmyślaniem Swiętśj Teresy na Pacie “ wyjętóm 
z dzieł tćjże św., drukowanych roku 1665 Krakowie
1862. 15 sgr.

Eisbein, C. I. Skazówka, jak żywić, pielcgnowax i utrzy 
mywać bydło rogate. 1857. 10 sgr. '

Garczyński, Stefan. Pisma. Wydanie drugie pomno one 
przez Stanisława hr. Skórzewskiego z portretem 
i życiorysem autora. Wydanie ozdobne 8 maia 1860 
3 tal.

Garibaldi, jego życie i czyny w historycznym zarysie 
skreślił J. G. Z portretem. 1861. 25 sgr.

Greulich, Ad. Dyscyplina w nauce mu zyki w formie 
tablic cerinurowych, nasamprzód dla uczących się na 
fortepianie. Nieodzowny środek dla rodziców i nau- 
< zycieli muzyki, aby lekcye muzyki systematycznie 
urządzić i o ile to być może do postępu w nićj 
najszybszego doprowadzić mogli. Podług doświad
czenia własnego ułożona i zamiłowanym w porządku 
nauczycielom i uczniom ofiarowana. 1857. 20 sgr.

Dowód, że Napoleon nigdy nie istniał. 2 sgr.
Haupt i Krahner. Vocabularium latinum ku tworzeniu

zdań, według związku wyobrażeń złożone. Spolszczy 
dr. Leopold Koehler, nauczyciel etatowy przy szkole 
realnój w Poznaniu 1858. 71/« sgr.

Inteipelacya posła pleszewskiego dr. Niegolewskiego na 
posiedzeniu Izby poselskićj ejmu pruskiego 11 kwie
tnia, roku 1859 i 12 maja roku 1860, wedle sprawo
zdań stenograficznych. 1860. 3 sgr.

Jabc yński, Ks. Jan. Kanonik metropolii poznańskiej. 
Kazanią i mowy treści religijnej. Miane przez zna
komitych mówców duchownych przy rozmaitych rzad
kich obrzędach kościelnych od połowy wieku XVIII 
do połowy wieku XIX. 1857. 2 tal.

Jastrow, dr. M. Kazania miane podczas ostatnich wy
padków w Warszawie roku 1861, 1862. 1 tal.

Przy zamknięciu 
kursa nie nadeszły.

¡Kuryera“ telegraficzne

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Poznań 20 lutego.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Taczanowski 
z Choryni, Lewandowski z żoną z Łubowa, Gołcz 
z Czerniejewa, Mierzyński i Bieńkowski z Króle- 
StWfl Pol

HOTEL RZYMSKI. Przychodzki z Rosyi, Grajewski 
z Galicyi, Midanowicz i Melaniewski z Warkoczy- 
na. Windel z Sroczyna.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Mycielski a Sie- 
dmiorogowa, hr. Mycielski z Choceiszewic, Andersen 
z Bremy.

HOTEL BERLIŃSKI. Laskowski z Polityki, Rosiński 
* z Król. Pol.

TILSNERA HOTEL GARNI. Seredyński z Witkowa 
Zialińskl z Berlina.

Bank kredytowy niem. 
w FrBnRfnrcie nai Mmi

powierzył mnie sprzedaż na raty miesię
czne rozmaitych losńw pożyczek premio
wych, gwarantowanych przez państwa, miasta itd., a 
w państwie niemieckióm dozwolonych. LoBy pożyczek 
premiowych dają kupującym tę korzyść, że OOrÓCZ
znpełnie pewnego umieszczenia co 
miesiąc oszczędzen i eh, nieznacznych 
pieniędzy, można wygrać bardzo zna
czne snmy. — Bliższych szczegółów udzieli z przy
jemnością, polecając się łaskawym względom:

StainsiawSczanieckł
w Poznaniu, [279J.

ulica Poprzeczna (Bismarkowska) No. 10, ¡11 piętro.



I

dobrećiyuay
poniedziałek, 22 b m.
o godzinie 6 wieczorem

na wielkiej sali bazaro
wej

p. hr. Bffigestrffm
będzie miał

Odczyt:
Kilta sto o KarolnML

Wyjątek ze Bzkicu historyczne
go: Karol XII i Polska.

Opłata przy wejściu 10 sgr. 
od osoby. (293)

Lekcye

na cytrze
udziela się gruntownie wedle łatwej 
do pojęcia metody. Bliższe szcze
góły w księgarni Schlesingera. (299).

gry
Nauczycielka Polka,

posiadająca oprócz przedmiotów 
klasycznych, język francuzki z wy
borną konwersacyą i w wyższym 
stopniu muzykę, otrzymać może 
posadę za pośrednictwem biura 
Kamilli Mierfeowskiej 
w Warszawie, ulica Długa 
No. 21, pierwsze piętro od frontu., pu
Tamże Nauczjcielki różnćj naro
dowości i rozmai* ego stopnia wy 
kształcenia, oraz Bony Frań 
cuzki i Szwajcarki znajdąod- 
powiednie swym zdolnościom za
trudnienie. Gawrrwuitfei 
do czasu objęcia posady, mogą 
mieć wygodne ze stołem i usługą 
pomieszczenie, gdzie niezaniedbu 
jąc talentów, korzystać mogą : 
wyborowśj biblioteki. (286)

Młody człowiek,
któryby chciał rozpocząć naukę goi 
podarstwa wiejskiego od praktyki ja
ko pomocnik pisarza Domi
nialnego, znajdzie miejsce w Rudkach 
pod Szamotułami i to natychmiast.

Proszę się zgłosić listownie do Ru
dek albo lepićj osobiście w dniach 24 
i 25 b. m. do portiera domu No. 15c. 
przy Berlińskiej ulicy w Poznaniu.

(291).___________ _
W Banku Włościań

skim miejsce pomocnika kaso
wego już zajęte. (£92).

S4T* 80 zdatnych czelad- 
ntków kamieniarskich'^®
znajdzie w Wrocławiu przy budowie 
kościoła św. Mikołaja trwale zatru 
dnienie u . (274)
V* ■ ^WtuultZ, miitrza kamleular. 

Kurze Gasse No. 1.
Polecam wysokićj szlachcie i szano

wnym Obywatelom różnych dworskich 
ludzi i miejskich służących. (290).

]M. Szafraiislia. 
Stręezarka

Jezuicka ul. No. 5 i 6.

Kilka restauracji z bilardami i bez 
bilardów jestnatychmiast do sprzedania 
i objęcia. Bliż. wiad. przez kom. Sche 
rek, ul. Wrocławska 1. (294).

z przynależytO' 
lub od 1 kwie-

tykujący już 18 lat, z żona lecz 
«iatbjt; 1 ’ ’ ' ‘

prakt
bezdzietny) poszukuje od św.‘ Jana 
posady.. Bliższych wiadomości udzieli 
p. J. Źóraweki, w redakcyi Ku= 
ryera. (227).

Intermistycz. teatr
w Poznaniu.

W poniedziałek ,'dnia 21 lutego
Dwunaste nadzwyezajne 

przedstawienie.

Pierwszy sąil jrzysWycl 
i Prasach.

De na wnijścia 7% sgr. (298)

F. Beschmier,
dentysta,

przesiedli 
znania w 
szkać będzie przy ulicy Wro
cławskiej Ufo. O (w kamienicy 
p. prof. Szafarklewlcza) na I. piętrze 

(¡89)

się z Torunia do Po- 
w końcu lutege r. b. i mie-

Wagi familijne,
Wagi stołowe,
Wagi decymalne,
Wagi dla bydła, 
Patentowane latarnie

do stajen,
Szczotki J j, . .
Zgrzebła , k0111’

poleca (1969)

S. J. Auerbach.
8 lub fi pokoi z

śclami, I. piętro, zaraz 
tnia do wynajęcia. BI. wiad. św. Mar- 
cin 62, I. piętro.________ (179)

i
Nad zakrystyą kościoła Far- 

nego jest mieszkanie, 
złożone z obszernćj sali i dwóch 
pokoi do wynajęcia. Bliższa 
wiadomość u organisty pana 
Trynkowskiego. (101)

Wszelkie gatunki dobrych 
śledzi całemi i pół beczkami, 
oraz i trojaki gatunek dobre
go suszouego stokfiszu cent
narami tanio poleca

H. Szulc,
(121) Wodna uL 25.

Pasy do Maszyn
rzemienne i parciane,

Siuarowniki i mąnchety, 
Skóry na Uprzęż itd.

polecają

Orłowski & Comp.,
|2269] Skład skór *

Losy król, prnskićj loteryi
do 3 kl. 151 loteryi (ciągn. od 16 do 
18 marca) przesyła za gotowiznę. Ory
ginalne % po .41%, % po 20% tal., 
udziały % po 7, ył6 po 3%, '/3, po 
1% tal. Karol Halin w Berlinie, 
(D. 1018) Kommandantenstr. 30.

[273]- 

Tłuste hamburg.

Bydlinfcl
poleca (287)

J. N. Leilgeber.

Łyżwy

Walne Zebranie
Kasy pożyczkow. i oszczędności

w Jarocinie (Spółki zapisanej) 
odbędzie się

w czwartek, dnia 25 hm.
o godzinie 2 na sali p. J. Pieprzyckiego.

O liczny udział uprasza się. (289)
Rada Nadzorcza.

Szanownym posiedzicielom go
rzelni do uwzględnienia!

Panom posiedzicielom gorzelni, którzy dla niedogodności urządzeń 
_ .rzelniach swych aparata gorzelnicze zmienić pragna, polecam sie jako 

wykonawca tychże,
Aparaty stare nie zużyte jeszcze podejmuję się pod gwarancją przez 

przyrobienie Tale-zy lub kolumn ułatwić do znacznie szybszego odpa'ania 
spirytusu, odstawiając produkt czysty i mocny ; nadto zobowiązuję się na 
jednym zwyczajnym aparacie dziennie 15 do 20,000 Ltr. zacieru z łatwością 
odpalić i to przed czasem nim zac;pry ukończone.

Na poparcie mego twierdzenia prócz wielu innych odwołuję się na pana 
Paciorkiewicza, inspektora gorzelni z Niepruszewa pod Bukiem, 
w której stoi aparat Pistoryusza, a którego Talerze podług mćj konstrukcyi 
pod gwarancya przerobiłem.

Rezultat tegoż jest następny:
Pięć kadzi po 3400 Ltr. razem 17,000 Ltr. dziennego zacieru odpala 

się (wraz z odpuszczaniem i zapuszczaniem) w przeciągu godzin . 5 a oko
wita w przecięciu 85% mocna.

Na. aparacie przezemnie podanym możnaby i joszcze prędzćj odpalić 
lecz tu nie o.sięga się żadnego celu, gdyż samo wypędzenie alkoholu z za
cieru nie kończy fabrykacyi, albowiem pięć zacierów wymagają piętnaście 
godzin czasu, a machina cz>nną być mus , dopóki ostatni zaeier nie ostudzony.

Jeżeli odpalenie prędzćj ukońezonómby być miało, musianoby dobrać 
pary z kotła, w skutek czego znaczna strata opału, — a po odpaleniu zaś 
para odchodowa bezużyteczeni na powietrza wychodzi.

Odwołując się na ulepszenie różnych aparatów, polecam się zarazem 
do wykonywania aparatów kolumnowych ciągłych (continnirlich) i urządza
nia nowych gorzelni, ofiarując skore wykonywanie, cene przystępną i robotę 
akuratną.'

B u k w lutym 1875.

£yk,

[295]
J. Napieralskl

kotlarz.

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną H? 
Publiczność, iż z dniem dzisiejszym otwieram

Skład strojów J
i ?, oraz i •

ikrawiecczynę damską wszel-g 
kiego rodzaju,

tudzież
bieliznę damską i męską

do roboty przyjmować będę. Za skorą usługę przy 
4J umiarkowanych cenach ręcząc, proszę o łask, względy. 

Pleszew, 19 lutego 1875. (300),

| J. Karczewska. «

¿^¡HMSKHSHSHSaSMS^b
6 Grand Hótel de France n
1 T. Lnzttskhgo |

g| poleca z jak największym komfortem nowo urzą- gg 
Ili dzene

SsLazienlOs
Q w których Szanowni goście o każdćj porze ||

g| ciepłych i zimnych kąpieli
SB używać mogą. (260)’

2 piękne
kolorowe draki olejne?

przedstawiające:

Cuflow obraz łatki Boskibi Czsstocbowskiei
Tadeusza Kościuszkę,

wyjdą na pewno w pierwszych miesiącach 1875 r. Są to dwa obrazy, 
które w każdym polskim domu, tak w pałacach jak i w chatach, 
znajdować się powinny. Przyzna zapewno każdy, źe trudno o dwa 
te obrazy w tanióm i dobróm wydaniu, a mianowicie nie ma dotąd 
drukowanych olejnemi barwami kolorowemi. Otóż, ufny w poparciej uftinaiui Ł.ututuwcuti, vtun, uiuy w poparcie
rodaków, ogłaszam na dwa powyższe obrazy przedpłatę, która dla 
tego jest nadzwyczaj tanio ustanowioną, ponieważ nakład ustanowiony 
jest na .10,000 egzemplarzy. Wykonanie będzie artystyczne, czego 
np. rękojmią jest, że oryginał do obrazu Kościuszki maluje znany 
zaszczytnie w sztuce polskiej p. Maryan Jaroczyński (obraz Matki 
Boskiej Lzęstochowskiój, także pędzla pierwszorzędnego artysty polskiego, już jest w druku).- -i e j j f

• j ?krazy te będą 13 cali wysokie 10 szerokie, pierwszy z nich 
wyjdzie 1 kwietnia, a drugi w maju 1875 r,

Warunki ----------------------,,....
nieoprawny v...____
naprzód i płacących B.__
talara nabyć można obydwa obrazy.“ Za 2 tal. udziela się 5 "a za 
4 tal. 11 egzemplarzy (od każdego obrazu stósownie do wyboru) 
Za zwyczajną oprawę płaci się od obrazu 15 sgr., a za ramy baro-. 
kowe pozłacane 1 tal. Kto zapisze dwa oprawne obrazy w baroko
wych ramach płaci zamias 3 tal., tylko 2| tal., a za pudło i prze
syłkę franko 15 sgr.

Oprócz tego pr/edpiaciciele na te dwa obrazy zyskują znaczne 
zmzenie ceny na następujących pięknych olejnych obra.zacn, 13 cali 
wysokich a ¡0 szerokich: 1. Jlailonna S'lxtlna, 2 Nladou- 
»a del l i Sedltt, 3. Chrystus Bolesny, 4. Matka Bo
ska Bolesna 5. Chrystus na krzyżu, 6. Chrystus 
larzyz niosący, 7. Moneta czynszów», 8. Matka Bo
ska podług Corregia. Cena za poiedyńezy obraz 20 sgr., dla przed- 
płacicieli tylko 15 sgr., za dwa 25 sgr., a za sześć tylko 2 tal 
a ramy barokowe zam. 1 tal. dostają przedpłacicielc za 25 sgr., pu 

Je ,.e,?°Jub 2 obr zów 15 sgr. Także zapisującym obrazy 
Matki Boskiej Częstochowskiej i Kościuszki przysługuje prawo na
bycia 4 różnych tomów Przyjaciela Dzieci i Młodzieży, zawierają
cych stron wielkiego formatu i 830 ryeln zamiast skle
powej ceny 2 tal. 20 sgr., za cenę tylko 80 sgr. bez oprawy 
r> Z!lAAt»‘ z Także na wielkich obrazach Chrystusa Matki
Boskiej Bolesnej w 2 wielkościach i na prześlicznym dużym obrazie 
Madonna del Carmine daję przedpłacicielom znaczne ustępstwa. 
Złote reńskie austryac.He przyjmuję po 18 sgr.

Ponieważ przedsięwzięcie, to nie jest wcale spekulacyjnćm, co 
przyzna mi każdy, znający moje wydawnictwa, przeto proszę tćm 
więcej szanownych Rodaków i Rodaczki o serdeczne poparcie. 
Każdy zapisujący przyczyni się do wykonania przedsięwzięcia, mo- wydać .41., —j—•_ _ -- igącego. wydać "dobre owoce 
wiary św. i narodowości.

dla utwierdzenia w sercach naszych

J. Chociszewski, Poznań.
Siósarska ulica No. 6.

Nasiona
polecam w najlepszym ćwięzym gatunku po jak najtaószyel 
cenach. Wykazy. 22 rocznik — są bezpłatniena usługi. Polecam sie rów 
mez do zakładania parków i ogrodów. F150 i

Poznań, ul Fryderykowska 27, Skład nasion Henryku Mauer 
naprzeciwko banku prowincjonalnego, ogrodnik artyst. i zakład, ogrody

Nürnberg
Hermann
Oder
Ohio
Hansa
Neckar

Narflfleutsclifr Llovd.
Parowiec pocztowy 

z Bremy
do Nowego Yorku 

Baltimore,
Baltimore Braunschweig 
Now.York Mosel 
Now York Weser 
•Balt more Leipzig 
Now.York Rhein 
Now.York Main

24 marca do 
27* • ft »
3 kwietnia

!» f ■

Baltimore
Now.York
Now.York
Baltimore
Now.York
Now.York

Cena jazdy do Nowego Yorku: Pierwsza kajnta 495 druga 
" kajuta 300 M. (78)

Środkowy pomost 80 M.
Ceny jazdy do Baltimore: Kajuta 405 M, pomost środkowy 80 M j

z Bremy do Nowego Orleanu,
przybijające do Havre i ewent do Ilawisny 

. Koln i ' 9 marca
Ceny pedrózy do Hawany i Nowego Orleanu: Kajuta 630 M. Po

most środkowy 165 M.
Bliższych szczegółów udziela niżćj podpisana Dyrekcya i upoważnie

ni przez mą do przyjmowania pasażerów expedyenci w Bremie oraz agenci 
w kraju.
Me Direction des Worddeulschen Łiloyd.

Firanki, kobierce,

90,000 Marek
est do wypożyczenia pod bar- 
Izo korzystnemi warunkami 
jezpośrednio po landszafcie 
przez Dom komisowo-handlowy

N- Kierski i Sp.
259) w Poznaniu.

Zbiera rai się kółko ma
łych dzieci do nauki 
ańca, na co mam honor refl. 
•odziców zwrócić uwagę.

Rochackl,
Młyńska ulica No. 34.

Zastać mnie można codz. 
id 1 do 8 godz. (262)

od 5 sgr. począwszy; 

Łyżwy damskie, 
Łyżwy dla turner ów, 
Łyżwy stalowe^ 
Łyżwy patentowane

do użycia bez rzemieni, jako 
to: (2356)

Halifax
poleca

S. J. Auerbach,
Skład żelaza.

Handel szkła szybowego, szklar- 
/nia i fabryka ram
M. Nowickiego & Grilnastla,

Poznań, ulica Jeznloka No. 5,
poleca:

Szkło szybowe we wszelkich gatunkach,
Ramy do obrazów, zwierciadeł i fotografii,
Lisztwy i rozety do firanek,
Obrazy na płótnie i na papierze,
Obrazy Matki B. Częstochowskićj na płótnie i blasze, 
Lichtarze żelazńe całe złocone, baldachimy, chorągwie, kierce,

krzyże, ołtarzyki do noszenia, figury na Boże męki 
i cmentarze.

Nadto oprawia Obrazy i podejmuje się wszel
kich robót szklarskich, pozłotoiczc h i rze
źbiarskich. (2308)

kołdry watowane, kapy wełniane i jedwabne, ser
wety na stoły, szale francuzkie, chustki angielskie, 
(Hymalaja i Madura), chustki grube lamowe, pledy, 
krawaty i szaliki damskie, Cachenez i chustki fu
larowe dla mężczyzn, — głównie zaś zwracam 
uwagę na mój zawsze wielki wybór

. li w otoral flamskicli olioraci
j k w kostiumach, szlafrokach, paletotacb, tuni
kach itd., oraz i

wyroby na takowe, Jak Gbewlot 
1 Boncie

||poleca po nader umiarkowanych cenach (1757)

5. przy ulicy Nowéj 5 
■w Bazarze.

Mtkłsdem Ludwik* Gayulers. — Czcionk»mł L. Uer'ibatha.



1875
Drugi dodatek do Kuryera Poznańskiego.

1875

nasion, warzyw, roślin ekonomicznych, traw 
drzew i kwiatów,

oraz

cebul kwiatowychhandlu nasion
Ludwika A n e r I» a c li a

w Poznania, Ulica szeroka Nr. 10.
MO Niniejszym mam zaszczyt przesłać Wmu Panu do łaskawego uwzględnienia mój cennik tegoroczny, z uprzejmą prośbą, abyś 

Wny Pan mnie raczył zaszczycić swemi zleceniami, zwracając zarazem uwagę na zamieszczone poniżćj skromne warunki*
Nowo przybywających odbiorców proszę do komisu dołączyć sumę, za jaką zamawiai» «»«jona. Zleceni» wn;oj «u la Marek wyno

szące tylko za gotówkę, lub «a »oUoab, _yi—r—t --ov
Ambalaż z papieru nie liczy się; worki obliczają się po cenach kosztu.
Listy i pieniądze franko, przedmioty zamówione zaś w osobnym spisie przesyłać proszę. Szczególnie zaś proszę o wyraźne napisanie 

nazwiska i miejsca pobytu.
W końcu jeszcze proszę, aby Szanowna Publiczność raczyła baczną zwrócić uwagę na moją firmę. Za ofiarowane mi do kupna 

nasiona, o co uprzejmie proszę, płacę najwyższe ceny. Do oferty jednak proszę zaląezyc próby,

Ludwik Auerbach,
Ceny są oblicazon© na marki i fenycyi: 1 marka =; 1O sgr. 1 sgr. = 1Q fen. ______

I. Trawy.
Agrostis stolonifera, mietli-

czka ostra..................... 50 Kilog,
Aira eaespitosa, śmiałek dar

niowy............................... „
Alopecurus pratensis lisi ogon „ 
Antoxantum odoratum tomka

wonna.............................  „
Avena elatior franc, rajgras.. „ 
Bromus mollis stokłosa miękka „ 
Dactylis glomerata trawa ku

pkowa.............................  n
Festuca elatior kostrzewa wy

niosła............................... „
Festuca ovina kostrzewa owcza „ 
Festuca pratensis kostrzewa

łąkowa.............................
Festuca rubra kostrzewa czer

wona..............................  „
Holcus lanatus kłosówka weł

nista.,.............................
Lolium perenne rajgras an

gielski I......................... „
Lolium perenne krajowego

zbioru.............................  ,
Lolium tenue najlepszego ga

tunku...................... „
Lolium italicum włoski raj

gras L...........................
Lolium italicum II................
Phleum pratense tymotejka

(brzańka) I....................
Phleum pratense IL..............
Poa pratensis wyklina łąkowa
Mięszanki dla parków..........
Mięszanki dla owiec...............
Mięszanki na łąki.................
Mięszanki dla zwierzyńca.....

w
>1

W
»
H

n
n

W
w

n
b

Kilogr. Karki fon. k Kilogr.

li. Nasiona drzew. *
inki fen.

Acpr p.fl.TDDPstrft klon . . ...................................... 2
Crataegus coccínea głóg z czerwonemi jagodami 5

42 MarKi 1 Fagus silvática buk..................................................... . 6
Pinus picea jodła.................................... ................... 3

27 1 Pinus larix modrzew.................................................. 3
96 3 3 50

7
84 V 2 Pinus strobus sosna amerykańska..........................
42 n 1 50 Spartium scoparium jasieniec.................................. 2
30 1 Robinia pseudo Acacia akacya................................ 4 )

60 n 2 ni. Koniczyny.
60 1 80 Ceny koniczyn podlegają fluktuacjom
30 1 targu i regulują się też podług tych ceu.

Koniczyna biała........... 50 Kilog. 45—66 Marek 1 40
75 2 Koniczyna czerwona.... „ „ 48—60 „ 1 40

Koniczyna inkarnatka. „ „ 36—39 „ 1 50
24 1 Koniczyna żółta........... „ „ 24—30 „ 1 20

Koniczyna szwedzka... „ „ 60—90 „ 6
36 1 20 Przelot Anthyllis vul-

neraria................. „ „ 90—120 „ 3
33 n 1 20 Dla lekkiego gruntu piasczystego, nie

rodzącego już białej koniczyny, przelot ma
24 n 1 nadzwyczajną wartość, jest bowiem wytrwały 

i opiera się tak suszy, jak i mrozom. Mo-
42 n 1 80 żna przelot siać bez dodatku innych nasion,

albo też w mieszance z trawami lub zbożem,
33 n 1 60 na pastwisko, jako i do koszenia na zieloną
27 n 1 30 paszę.

Lucerna francuska na-
45 V 1 25 sienie franc..........  50 Kilog. 66—75 Marek 2
39 n 1 20 Lucerna niemiecka...... „ „ 60—66 „ 1 80
75 n 2 Knkurudza najlepsza,
60 1 60 biała; odbiorę na
39 w 1 20 wiosnę wprost z
33 1 20 Ameryki.............. ,, „ 19 Mar. 50 fen. 60
48 1 50 Seradella....................... „ „ 30—36 Marek 1

l
60

IV. Nasiona kuchenne.
Anyż......................................................
Bazylia..................................................
Czomberek...........................................
Koryander............................................
Kopr......................................................
Kopr włoski.........................................
Rzeżucha zwyczajna...........................
Czosnek zwyczajny..........................
Lyszczyca............................................
Kminek...............................................
Lawenda..............................................
Majoranek francuzki.........................
Majoranek niemiecki........................
Pietruszka zwyczajna........................
Pietruszka delikatna, kędzierzawa.
Pietruszki korzenie...........................
Pory, grube, zimowe........................
Pory, grube, latowe.........................
Pory brabanckie...............................
Rozmaryn..... .....................................
Szałwia................................................
Selera erfurtska................................
Selera berlińska................................
Selera bardzo wielka.....................
Spinak żółty......................................
Spinak sabaudzki............................
Macierzanka latowa (tymianek)..., 
Macierzanka zimowa (tymianek)...

V. Warzywa.
Kalafiora erfurtska, rychła....................
Kalafiora karłowa......................................
Kalafiora azyatycka...................................

„ cypryjska.....................................
„ angielska......................................

Kalafiora holenderska................................
Kalafiora szparagowa, biała (Brokoli).,

. lit M«iki fea.

60
20
80
30
30
80
20
25
25
20
40
30
40
20
20
20
30
30
40
50
40
40
40
45
20
20
30
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à lit
Kapusta brunszwigska... */2 Kilog. 4 M. 50 fen. 

magdeburgska,. 
holenderska. ... 
ulmska centnar.
erfurtska..........
grecka centnar.

Kapusta czerwona ber
lińska........................

ciemno-czerw... 
późna, krwista

Matki

11
11

11
11

U

n
11
11

5
3
4
5 
5

8
5
5

50

50

n
IZ
n
V
u

ii
n
11

Kapusta włoska (czyli sabaudzka) z Erfurtu
z Berlina................................
żółta Blumenhalska..............
późna, zielona.......................

„ Drumhead.................
wiedeńska, inspektowa..........

Kapusta brukselska, wysoka........................
„ „ niska...........................
„ „ francuska..,...............

Kapusta nadmorska, szkocka........................
Jarmuż wysoki, kędzierzawy..........................

wysoki, zielony..................................
niski, kędzierzawy.............................
ostry, czerwono nakropiony.............
niebieski, olbrzymi.......................... '

Kalarepa nad ziemią, wiedeńska.................
biała, szklista....................................

„ angielska...............................
niebieska, wiedeńska....... ...............

„ szklista............................
biała olbrzymia.................................
niebieska olbrzymia.

»
».
u
i,
»

»
ii
11
u

11
n
ii
ii
»

Marki fes.ia 60 situk
X. Nasiona kwiatów.

Sortyment».
Ilości mych sortymentów i w tym roku nie 

powiększyłem, natomiast jednak postarałem się 
o lepsze gatunki, i temu to poświęciłem całą 
uwagę moją, tak, że do nich dobrałem najnow
szych gatunków. Skutkiem tego łatwo mi było, 
przy mięszaniu sortymentów kwiatowych wystarać 
się o to, aby w każdym sortymencie były gatunki 
różniące się kolorem, a godne dla rzadkości i no
wości pielęgnowania.
Astrów 15 gatunków...............................................

„ io .........................................................
n 5 ,, ...............................................

Balsaminów 10 gatunków', pełnych.....................
n " ..............................
„ 6 , karłowych................
„ 6 „ kameliowych............

Angielskie pełne lewkoje (do doniczek)
50 rozmaitych gatunków...........................................
25 „ v ...........................................
12 „ .....................................................

à lót Marki fen.
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20
20
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20
20
30
30

15
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VII. Rzodkiewka
okrągła, delikatna, biała.................
okrągła, delikatna, nadzwyczajna.

„ „ szkarłatowa ..
różowa. ......................
żółta z krótką nacią.

nowa, jajowata, różowa.
długa, biała, angielska.........................
długa, delikatna, fioletowa....................
miesięczna, żółta.....................................

„ biała................................ .
Rzodkiew, erfurtska, czarna, latowa, 

„ okrągła, „ latowa. 
„ czarna, długa, zimowa ... 
„ biała, długa......................

Cebule
ciemno-czerwone........... V2 Kilo. 4 Marki.

2
1 50

80
50
80
20
20

30
30
30
30
30
30
35

40

40

40

4
3
4 
4 
4

krwisto-czerwone.
zwyczajne, żółte........... „ „
okrągłe, brunszwickie.. „ „
blado-czerwone............  „ „
hiszpańskie, białe......... „ „

„ czerwone. „ „
nowa, James, najdeli

katniejszy gatun. „ „
okrągłe, olbrzymie z Ma-

dery.......................  „
płaskie, olbrzymie z Ma- 

dery...................... „

Ogórki
długie, białe, wężowate............

„ „ holenderskie.......
zielone, wężowate.........................
ciemno-zielone, wężowate..........
długie, zielone, do inspektów.
średnie^ długie, zielone..........
zielone, pełne.............................
rychle, gronowe..........................
nowe chińskie, wężowate ..........
non plus ultra do inspektów.... 
Arnstadzkie zielone.....................

5

7

7

50
20
20

St szczypta
Rozmaitości

Adonis aestivalis.................................
Alyssum „ ..................................
Amobium alatumj...............................
Antirhinuin....................................... ...
Acroclinium roseum............................
Aster cbinensis fi. pl..........................
Aster, kula...........................................
Aster, karłowata, bukietowa............
Aster, cesarska...................................
Colondrinia hispida.............................
Cacalia sonchifolia...............................
Cornelina coelestris.............................
Chrysanthemum tricolor.....................
Coreopsis marmorata......................... .
Cheiranthus maritimus............ ..........
Campanula............................................
Celosia cristata....................................
Cheiranthus cheirii.........................  ..
Colinsia bicolor....................................
Convolvulus tricolor..........................
Cynoglossum........................................
Delphinium ajacis...............................

„ consolidum..............
Dianthus caryophyllus.......................

„ plumarius............................
„ chinensis............... ..............

Gypsophylla elegans,..........................
lelychrisum braeteatum...................

Hibiscus tricolor...................... ...........
beris amara.;......... .........................
pomea purpurea................................
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M. 75 fen.
11 75 11

11 25 11

11 25 11

11

11 50
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11 75 11

Brukiew, wielka, żółta.. */2 Kilog. 1 M. 75 fen 
„ biała... 

szwedzka Ru
tabaga..................

angielska ol
brzymia...............

pomorska..... 
gładka, żółta.

„ biała 
smalcowa........

Brukiew rychła, majowa, spłaszczona...
żółta, holenderska.......
z czerwony łebkiem.... 
biała, piłka śnieżna.....

Brukiew późna jesienna,
długa, biała.............. */2 Kilo. 1 M. 25 fen.

„ późna, jesienna
okrągła...................... „ „ 1 „ 25 „

„ późna, jesienna
długa, żółta....... ........

„ i późna, jesienna
Bortfeldzka................

” iesiennamała, leitowsKa ..... 
uiugu,4m^jeaienna

11
i?

ii
11

11
w

11

11

11

11

11

11

11

11
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11
u

«
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3

50
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Rzepy angielskie.
Wte Globe...................... y, Kilo. 3 M. — fen,
White Green top............................ 3
Purple Yellow....:..........
Dales hybrid..................
Pommerian Globe...........
Read Globe, biała. AA,»,
Tankand Yellow, żółta...

n
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11

11
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ii
ii
ii
n
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3
3
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VI. Baraki.
% Kilo.

15

20
20

20
20
20
20
2,0
20
25

40
30
50
40
50
40
40
25

długie, czerwone, bryłowate..../...........
okrągłe, żółte, bryłowate......................
długie, czerwone, słupy..................... ...\
długie, żółte, Turnips............................
wielkie, żółte, butelkowe.......................
żółte z Oberndorf...................................
czerwone z Oberndorf.......
długie, czerwone, nad ziemią rosnące.
czerwone z Lentowitz....................
Pohl’a, olbrzymie, żółte........................

» „ czerwone................
Beete krwisto-czerwone.........................
Beete ciemno-czerwone..................

Marchew
biała, z zielonym łepkiem.....................
biała, olbrzymia......................................

’t, belgijska...................................
czerwona Altringham............................
gruba, żółta, salfeldska.........................
długa, ciemno-czerwona, brunszwicka.
długa, czerwona Horna..........................
nowa, wielka, fioletowa..?....................
rychła, holenderska karo tka...... ..........
delikatna, czerwona, krótka karo tka...

1
1
1
1
1
2
2
2
3
3

80
80

20
20

80
20

75

20
50
50
50
50

Sałata głowiasta
wielka, żółta, azyatycka................... ...
żółta, sabaudzka........................................
żółta, Cyryusz............................................
wielka, azyatycka......................................
żółta, Drezdeńska......................................
ścisła z Perpignan....................................
żółta z Montrée..........................................

„ głowa książęca................................
berlińska inspektowa........... ....... . ..
roszpunka (VaÎerianella oleatoria;:.-.-.-.-.- 

biała............................
„ zielona.......... ...........

Dynia, (korbal) wielka, polna..............
» » » centnarowa......

melonowa.,
olbrzymia..

Tykwy w mieszance .............................................
Melony, żółte, olbrzymie..........................................

„ białe, olbrzymie.........................................
Cebula, wysadki, 100 sztuk.....................................
Czosnek........ ..........
Szalotka............... „ w ....... ....................

... —i—~ h Kiio.vni. Strączkowe
Groch cukrowy, wjelki, rychły, 4—5’ wysoki......

h „ nowy, olbrzymi:................. .........
” h wielka, rychły, krupiasty...........

„ francuski, rychły, karłowy...........
„ niski, rychły, majowy.....................
„ najrychlejszy de grace bukszpa-

nowany.................................... .
„ najrychlejszy szparagowy.............
„ Yilmoryna Marrow........................

11
11

11

11
11

droeh biały
szeroki, mieczowaty............................
średni, szwajcarski...............................
wielki, cukrowy, perłowy...................
biały, żółty, woskowy..........................
żółty, rzymski, woskowy............... ....
wielki, biały, perłowy..........................
tysiąc za jedno ziarno........................
rychły, czarny.......................................

à 60 sitak

IX. Szparagi
prawdziwe, olbrzymie, jednoroczne..

» „ ‘ dwuletnie........
v >» trzyletńie.......

50 gatunków krzaków.....................
25 „ „

100 kwiatów letnich.
50 
25

11
11

11
>1

30
30
30
40
40
40
40
30
40
40
20
20
20
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50
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80
80

60
60
60
80
80

25

80
60
60
60
80
60
60
60

50

50

,50
30

.Przyjmuję także ohstalunki i wykonuję je po jak najtańszych 
spisie me umieszczone na^pna, trawy i na wszelkie inne do mego fachu 
owocowe, krzewy i t. p.

Czcionkami iudwikOíerzbaeha w Poznam/

row* coccínea., 
thyrus odo.batüyrus odoratus....................

obelia tricolor.........................
ychnis calcedonica........ .

dirabilis jalappa.......................
Malopa grandiflora.................,.
Nemophilla insignis..................
Petunia híbrida.........................
Phlox Drummondii....................
Portulaca.............-................... .
Reseda odorata............... ...........

„ „ grandiflora.......
Ricinus communis......................
Salpiglossis................................
Scabiosa.......................................
Senecio elegans...........................
Tagetes........... ............................
Tropaeolum majus............... ......

„ minus......................
Verbena hybrida.........................

„ Drummondii........ .
Viola tricolor I. gatunku..........

.» „ II. gatunku.........
Zinia eiegans...................... .......

Cebule kwiatowe i korzenie.
Amaryllis formosissima...........................................
Canna indica.........................................................
Canna 12 sztuk.................................
Cyclamen europaeutn................... . k .
Gladiolus floribundus.............

„ gandaveńśis..................... ....
„ psittacinus.......................................
„ ramosus.........................................

Jaskiery holenderskie................................ 12 sztuk
Anemony pełne.......................................
Georgihie Liliput.......................................... ” ”

„ karłowate............................... ” ”
.................. 1» 11

” , ....... ........................... 6 sztuk
p ,,"J. » »’ •••!.......................... .
Goździki w doniczkach za sztukę......v................. .

Rozsada zalęczego głogu.
Dwuletnich 1000 sztuk..........................
Trzyletnich 1060 sztuk........’ .............................

50

1
1

*6
6
3 

10
4 
1

21
36

cenach na wszystkie w pn»y»g^ 
wchodzące artykuły, jako to drzei

Liii

Szeroka ul. 10.
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